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Rocznik X. 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wynosi: 


NOWA 


rocznie: | półrocznie: || kwartalnie: | miesięcznie: 
Na piowinoyi, 5 przesyłką pocztową | 24 zł. w, a. | 12 sł. w. a. | 6 zł. w. a. | 2 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 28 „ „ Hiks n |7n ; 2. 506 
W mison . « . . . . + AW | 20 , nO e a , 1 „80 et. 
De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Tureyi i innych krajów | 38 „ „ [16 n»n 18» „4 |3» o 


Pejedyaszy mumer kesztuje 10 centów, z przesyłką pocztową 1% oentów; — we Lwowie w 
Blurze dzłenników Plenn, ni. Karola Lndwika 9, do nabycia po 10 ot. 
Erenumeraię przyjmuje się tylko za cały miesiąc. 

Listy x pieniędzmi i ;*vekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nade 
syłać france do Administracyt Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nicopieczę- 
towama nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów wiefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Kedakcya nte zwraca. 


Adres Redakcyż i Adrainistracyi : Uliea św. Jana Nr. 13. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych. Prenumerato- 
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 


za listopad: 
W miejscu. . . 
z przesełką poczto" 
wą w Ausiryi. > S$ wr. — ct. 
w cesarstwie mie- 


1 złr. SO ct. 


mieckiem 2 zlr. BO ot. 
za listopad i grudzień: 
W miejscu 3 zr. 60 ct. 
z przesełką poczto- 
wą w Austryi . 4 nr. — ct. 
w cesarstwie nie- 
miechkiem 5 złr. — ct. 
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Wiece w sprawie reformy ordy- |b 


nacyi wyborczej. 


Sprawą reformy ordynacyi wyborczej w kuryi 
mniejszej własności zająć się miały, jak o tem 
wspominaliśmy, umyślnie w tym celu zwołane 
wiece ruskie we wschodniej części naszego kraju. 
Kwestyą reformy wyborczej zajęło się gorliwie 
dziennikarstwo ruskie i wszystkie istniejące To- 
warzystwa ruskie z zakrojem politycznym. Klub 
ruski w Wiedniu zajął stanowisko w parlamen 
cie zgodne z zapatrywanami i życzeniami ruskie- 
go narodu, a zapatrywania te wypowiedział pos. 
Romańczuk, stawiając wniosek, aby chociaż je- 
dnego Basina dopuszczono do komisyi. do której 
odesłano wniosek Foreggera. Pamiętając jednak 
o tem, że żądania i rezolucye posłów mają wów- 
czas większą siłę i moc, gdy je poprą wyborcy, 
zaagitowano wśród ludu ruskiego i to tak skute- 
cznie, że w kilku dniach zwołano jaż wiece i 
zgromadzenia walne celem omówienia sprawy 
reformy erdynacyi wyborczej i postawienia stó- 
Buwnych rezolucyj i wniosków. 

W zeszłym tygodniu odbyły się dwa takie 
wiece: jeden w Stryju z inicjatywy „Rady 
podgórskiej*, drugi w Kołomyi, zwołany 
przez posła sejmowego dra Okuniewskiego, dra 
Dauiłowicza i Trylowskiego. Na odbycie trze- 
eiego wiecu w Stanisławowie nie pozwolił tam- 
tejszy starosta. 

Zgromadzenie w Bteyju uchwaliło, jak donosi- 
liśmy, wysłać petycyę do Rady państwa z żąda- 
niem przeprowadzenia reformy wyborczej w 
myśl wniosku Foreggera, a równocześnie wezwać 
klub ruski, aby eneigicznie i stanowczo w imie- 
niu ruskiego narodu starał się znieść dotychcza- 
sowy, niesłuszny, na przedawnionych zapatrywa- 
niach oparty, a na korzyść jednego stanu obra- 
chowany system wyborczy w kuryi mniejszej 
własności. 

Inny charakter przybrał wiec, odbyty w Ko- 
łomyi. Wzięło w nim udział przeszło 400 wło- 
ścian. Aranżerowie wiecu starali się o to, aby 
wyłącznie włościanie na wiec przybyli i udało im 
się to przeprowadzić. WwW dyskusyi więc sami wło- 
ścianie brali udział, a w przemowach, jakie na 
wiecu wygłosili, dostrzedz można żywe zaintere- 
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Pan Wiktor zaczął nucić, corka mezzo-sopra- 
nam mu wtórowała : 


„Rozstać się z tobą, 

Lub zginąć w wiośnie dni, 
To dla mnie jeden cios, 
Ach, wierzaj mi!“ 


— Tatkn! to bardzo ładny romans, 

— gzczególniej, gdy śpiewa: „Ach, wierzaj 
mi!“ i patrzy czule. Już to patrzeć umie, 

— Prawda — szepnęła — nie jest bardzo wy. 
mowny, lecz za to patrzy .. 

Zaturkotało na dziedzińcu; para rosłych ka- 
sztanów przemknęła koło okien, ciągnąc z sobą 
na wysokich kołach amerykankę. 

— Jadą! — zawołała dziewczyna, blednąc ze 
Wzruszenia. — Powiem mamie. 

— Czekaj! i 

Nie usłuehała. Zanim młodzi ludzie wyskoczyli, 
Uciekła do pokoju matki. 

— Winiu! Winiu! — wołał pan Wiktor, idąc 
na spotkanie przybyłych. | 

— Wyobraźcie sobie, nciekła dziewczyna, wi- 
doeznie zagniewana. 

A może tylko wystraszona? — odezwał się 
Stanisław. 

— Jest się czego bać — poświadczył pan Wi- 
ktor, — Miny djable, wąsy w górę. Witam was, 
wiarusy, cieszę się, proszę.» Chodźcie do mniel-—- 
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Prennmeratę przyjmują; 
zamiejscową: Administracya „Nowaj Reformy" i wszystkie urzędy pecztowc: mię jęG0= 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. — Magazyn honei F. A. rea i Ae 
w Rynku. — Biuro (Ig. Herz) Plae Maryacki, 9. — Handle: E, Smidowicza i 8. W. Niemojewe 
skiego w Sukiennicnch.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We LWO- 
wie Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W Tarmowje Józef Pisz — W Przomy- 
lu Heszeles. — W Jarosławiu Krzyżanowski. — W Wiedniu pp. Hassenstein & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroeła 
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium 
i Norymberdze). — W Paryżu Societé Mutuelle de Publicité A, Lorette, direeteur, Rue 
a Caumartin 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi 
smem (petit), xa pierwszy raz 10 ct.. zakażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30 
eentów od wiersza za każdy raz. — Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekt Siral 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 emi: 
ed 100 cgzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się Naprzód nadała 
przekazem pocztowym. 


Z Koła polskiego. 


(Sprawosdanie własne „N. Reformy" .) 


sowanie się uczestników, w szczególności, gdy 
poruszono sprawy ekonomiczne, albo dotyczące 
autonomii. Sprawę reformy ordynacyi wyborczej 
omawiaao dość obszernie. Oharakterystycziij SĄ 
mowy włościan, wypowiedziane w ezasie dysku- 
syi nad tą sprawą. Kilka ważniejszych ustępów 
z tychże mów przytaczamy. Włościanin © z er- 
niawski, uzasadniając potrzebę reformy wy- 
borczej, mówił: „Czyż nie lepiejby było wybie- 
rać posłów do Rady państwa i Sejmu w ten spo- 
sób, w jaki wybieramy do rady gminnej? Każdy 
smiałby prawe oddać głos osobiście, nw kegu shoo; 
a nie jak się dzieje często obecnie, że wyborca 
głosuje na zupełnie innego kandydata, aniżeli s0- 
bie życzy gmina. Gmina prosi i błaga wyborcę, 
aby dał głos ezłowiekowi dobremu, a ten daje 
się przekupić lub otumanić i daje głos kandyda- 
towi zupełnie nieodpowiedniemu. Cesarz na- 
dał wszystkim jednakowe prawa, dla- 
lego potrzeba, aby wszyscy włościanie mo- 
gli bezpośrednio głosować na swoich  zastę- 
pców.* 

W dalszej dyskusyi włościanin Kotjuk mówił: 
„Nasz naród był wiernym cesarzowi, nastawiał 
za niego piersi i dlatego cesarz dał nam konsty- 
tucyę i różne prawa i dałby jeszcze więcej, gdy- 
yśmy się tylko upominali. Nasi ojco- 
wie o to nie dbali i dlatego tyle u nas biedy. 
Qvsarz o tem nie wie, bo i przez kogo się do- 
wie, jeżeli nie możemy wysłać takich posłów, 
jakichbyśmy chcieli.* 

Trylowski wyjaśnił popularnie sprawę bez- 
pośredniego głosowania i oświadczył, że lud wiej- 
ski w całej Galieyi, tak nad Dniestrem jak Wi- 
słą już dorósł i jest zdolnym do bezpośradniego 
głosowania; inna była sprawa przed 30 laty, a 
inna jest dzisiaj. Jeden z włościan przerywając 
mowcy zawołał: „Jeżeli dorośliśmy do 
wojska i podatków, to także dorośli- 
śmy do głosowania.“ 


Po długich rozprawach uchwalono wysłać do 
Rady państwa rezolucyę następującej mniej wię: 
cej treści: Obecna ordynacya wyborcza nie odpo 
wiada konstytucji, prawo wyboru nie odpowiada 
ciężarom, jakie na lud nałożono, tamuje rozwój 
ducha politycznego w Austryi, dlatego należy ko- 
niecznie znieść kurye przy wszystkich: wyborach. 
Wiec domaga się bezpośredniego głosowania i 
wszyscy włościanie Pokucia prae 
stują przeciw zdaniu Koła polskiego. 
jakoby włościanie nie odczuwali po- 
trzeby bezpośredniego głosowania. 


Oto krótki przebieg wiecu kołomyjskiego. Nie 
potrzebujemy dodawać, że nie obyło się bez wy- 
cieczek przeciwko Radom powiatowym. przeciwko 
nawet obecnym posłom ruskim i t. d 


Lecz mniejsza o to. Tutaj jedno konstatujemy 
i silnie zaznaczamy, że inteligencya ruska, bez 
względu do którego należy obozu, cała można 
powiedzieć, rzuciła się do pracy nad ludem, do 
pracy usilnej, wytrwałej i uznała jednogłośnie, że 
przez obywatelskie podniesienie ludu, przez za 
interesowanie go sprawami krajowemi dojdzie do 
celu wytkniętego i zdobędzie prawa, które uZna- 
ła za potrzebne i konieczne. Lud inteligency! ru- 
skiej ufa, a dowodem tego, że na każde „ej za- 
wołanie, porzuca najpiłniejszą pracę i idzie tam, 
dokąd mu drogę wskaże. Gdyśmy — Polacy — 
rozpoczęli pracę nad ludem, Rusini jeszcze 0 niej 
nie myśleli, — dzisiaj już nas wyprzedzili. . 


Wiedeń, 8 listopada. 

($.) Na początku dzisiejszego posiedzenia K o- 
ła polskiego prowadził przewodnietwo zastę- 
pca prezesa dr. Czerkawski. 

Pos. Sokołowski przedstawia telegram, otrzy” 
many od niższych urzędników,kolei państwowych 

Eet a prośb? 0 wjednanieim dodatku 
drożyźnianege i stawią wniosek, aby Koło 
wybrało deputacyę do ministra handlu w celu 
wyjednania żądanego dodatku, w razie zaś gdyby 
to nie odniosło skutku, aby tę sprawę poruszyć 
przy rozprawie budżetowej w Izbie. 

PP. ks. Ruczka, dr Madeyski, Chrza- 
nowski popierają ten wniosek. 

Pos. Lewicki przechodzi z tej sprawy przy- 
padkowej do ogólniejszych wniosków żądając, a- 
by natychmiast domagać się u rządu przyznanie 
nietylko urzędnikom kolei państwowych, lecz w o- 
góle państwowym urzędnikom wszy- 
stkich kategoryj dodatku drożyźnianego, a miano- 
wicie: we Lwowie, Krakowie i Przemyślu. 

Pos. Abrahamowicz Dawid jest za tem, 
ażeby żądanie rozszerzyć i do innych miast. 

Pos. Sokołowski dzieli sprawę na dwie 
części: doraźną pomoc dja dotkniętych drożyzną 
urzędników kolejowych i za polepszenie bytu u- 
rzęlników w ogóle. Mowcea sądzi, że nie osiągnę- 
libyśmy żadnego skutku: gdybyśmy żądali ogól- 
nego podwyższenia. Zbytoby deputacyę Koła po 
trzebą dat statystycznych, a tymczasem mogliby 
krakowscy urzędnicy kolejowi pomrzeć z głodu. 

Pos. Madeyski zgadza się z dr. Sokołowskim, 
sądzi jednak, iż można przy sposobności wspo- 
mnieć 0 potrzebach urzędników w innych mia- 
stach, gdzie drożyzna nagle wzrosła. 

Pos. Hompesch przemawia za sługami rzą- 
dowymi i prosi. aby i tę sprawę podnieść. 

Pos. Abrahamowicz Kugeniusz podnosi 
opłakane położenie dyurnistów. Koło polskie 
przyjmuje wnioski pp. Sokołowskiego i Madey- 
skiego, następującej osnowy: Koło poleca pp. Ja- 
worskiewu, Bilińskiemu i Pee, aby u 
dali się*do ministra handi ( starali się o wyje- 
dużnie dodatku drożyźnianego dla niższych urzę- 
dników i sług kolei państwowych w tych miej- 
scowościach, gdzie drożyzna wzrosła w ostatnich 
czasach, w razie zaś gdyby te starania nie odnio- 
sły pomyślnego skutku, aby sprawę tę poruszyć 
przy rozprawie budżetowej w Izbie. 

Następnie przyjęto także wniosek p. dr. Le- 
wiekiego i «zbli osobną komisyę kołową, zło- 
żoną z pp. Lewickiego, Madeyskiego i Płażka, 
która ma się zająć podwyższeniem aktywalnego 
dodatku dla urzędników państwowych wogóle. 

Następują obrady nad etstem ministerstwa 
skarbu. ~ 

Pos. Piniński sądzi, że rozprawa nad tym 
działem budżetu będzie miala wtym roku donio- 
ślejsze, niż przedtem, znaczenie Stoimy w prze- 
dedniu wielkich reform podatkowych. Koło pol- 
skie powinno Więc zaznaczyć swoje stanowisko 
w tym wzglądzie. Mowca pragnie zabrać głos 
przy tytule „podatki bezpośrednie;* co do za: 
powiedziauej reformy podatku dochodowego oso- 
bistego i zarobkowego zapatruje się na to zbyt 
skeptycznie I mniema, iż Należy podnieść te wąt- 
pliwości. Szczególną nieufność budzi w nim spra- 
wa kontyngentowania, która jest wygodną dla 
rządu, ale może być dotkliwą dła niektórych oko- 
lie. Podobnie ma się rzecz — wedle jego zdar 
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wyciągnął ręce na powitanie. Potem klaso} Młody człowiek pochylił głowę przed ogólno- 
w dłonie, wołając: filozoficznem zapatrywaniem się na przyrodę pa- 
— Błażej! wódka i przekąski | Napiję się z Wa- | na Wiktora, 
mi. Pracuję od świtu; byłem dziś w lesie naj — Dlaczego uciekłaś? — spytał Stanisław sio- 
Wielkiej porębie... Siadajcie. stry, wbiegając do pokoja matki. 
Błażej przyniósł na tacy wódkę i przekąski. Staś! Staś! — maika wyciągnęła ręce. — 
— Starka! Panie Edwardzie, do ciebie! Nale- Tydzień, cały tydzień siedziałeś i nie zatęskniłeś 
ży gardło odświeżyć, będzie się dziś dużo praco-|ani razu za nami? 
wało. Moja żona i Winia lubią śpiew. Jakże tam | — Alboż on teraz za nami umie i chce tę- 
wasza pszenica? Moja po ostatnim deszczu ro- |sknić — odpowiedziała z% niego Siostra. — Tę- 
śnie, jak na drożdżach. I jeśli tak pójdzie dalej, |skni za Radlicami, w Rsdlicach widzi cały Świat, 
a słońce przygrzeje, zwali się zaraz po okwitnię- | szczęście, niebo, wszystko. 
ciu. Jestto ziarno, któremu trudno dogodzić. Objęła go za szyję i pocałowała. , 
„Pan Wiktor w wybornym był humorze, mó-| — A ty, moja droga, powiedz, co iy widzisz 
wił ciągle, nie dając młodym ludziom przyjść do|w Grudnej? — zawołał Stanisław. 
słowa. | i — Nie bywam w Grudnej. 
Stanisław wypił wódkę i wymknął się do po-| — Lecz co w niej widzisz, piekło, czy niebo? 
koju matki. Nie mówisz? to ja ci powiem... 
cz Jakże tam pańska — Nie mów — zamknęła mu ręką usta. 
pan Wiktor do Edwarda, Stanisław oderwał rękę dziewczęcia od ust, 
— Idzie — odparł wesoło młodzieniec. — Mu- | zatrzymał ją i zaczął: 


— 


fabryka? — zwrócił się 


ry skończone, dziś zaciągają belki, jutro przyj-| — W Grudnej.. 
dzie wiązanie. ; — Mamo, niech mu mama zakaże.. Proszę, 
— Staś narysował mi plan przyszłego dworu. | błagam... 


Dobrze obmyślany, wygoda i oszczędność podały 
sobie ręce. Nie darmo jesteś pan skończonym te- 
cehnikiem. Do takiego gniazdka potrzeba łądn aD 
ptaszka. l 

m człowiek zaromienił sig, -Pan Wiktor 
widocznie bawił sie jego zakłopotaniem. 

Ładnego c powtórzył — i dobrej 
gospodyni. Wierzaj mi pan — zaczął poważnie — 
rodziny, państwa, Świat cały, oparte na porządku. 
Wszystko, jak w zegarku. Przyroda Mistrzyni, 
ona nas uczy. U miej nie zawcześnie I nie zapó- 
źnol.. Pan. co słuchałeś fizyki i chemii, dokła- 
dniej jesteś o tem poinformowany. Ja zaledwo 
mogę się zapatrywać z ogólnego filozoficznego 
punktu. 


— Stasiu, da) Jej pokój! — wstawiała się ZA 
dziewczęciem matka, FL! 

— Zgoda, lecz powiem, co się dzieje w Gru- 
dnej. 

Matka i córka zaczęły słuchać. 

— Mury dworu wyciągnięte czerwienią się 
z daleka. Dziś prawdopodobnie Edzio się oświad- 
czy formalnie... 


mm 


iwarzyczkę w jej ramionach. el 
— Jaż, tak prędko?.. — szepnęła. 
Ohciałaś, ': i dłuż 
czoność? — odrzekł Stanisław. — 


— 


swoją miłość... 


jak Edward, gdy ze mną wraca do domu. 


Dziewczę rzuciło się w objęcia matki, kryjąc 


aby się przedłużało w nieskoń- 
; i Wyobraż sgo- 
bie mama, już trzy miesiące temu wyznał jej 


nia — z podatkiem osobisto-dochodowym. Sto- 
sunki w innych krajach, na które się powołuje 
minister, są inne, niż u nas. (Wiadoma to rzecz 
że „co kraj, to inny obyczaj“ a „eo wieś, to in- 
na pieśń“, z tego jednak trudno wysnuć logicz- 
ny argument przeciwko zupełnie słusznemu po- 
datkowi osobisto-dochodowemu. Prsyp. kor.) 

Pos Chrzanowski powołuje się na mowę 
Szczepanowskiego, wypowiedzianą na przeszłem 
posiedzeniu Koła i przypomina odnośne mowy 
Dunajewskiego i Krzeczunowicza z przed lat pie- 
tnast . Podatek progresywny — wedle zdania 
mówcy — brzmi pięknie ale nie wiadomo, gdzie 
ma być jego granica. Zwraca w tym kierunku 
uwagę Szczepanowskiego, który będzie prawdopo- 
dobnie przemawiał w rozprawie budżetowej nad 
etatem ministerstwa skarbu. W końcu oświadcza 
się za potrzebą ustanowienia podatku giełdowego, 

Pos Wielowiejski krytykuje działalność 
ministra Steinbacha i życzy sobie, aby kołowi 
mowcy nie solidaryzowali się zbytnio z jego po- 
lityką. 

Pos. Rutowski mniema, że obecnie zmie- 
niać taktyki nie można. Wyraża zupełne zaufa- 
nie do Szczepanowskiego, który ma przemawiać 
w Izbie. Jest za poruszeniem sprawy reformy 
przy „zarządzie centralnym“. Mowca polemizuje 
bardzo trafnie z Pinińskim. Musimy być za tem, 
aby produkcyę o ile można ochronić od przecią- 
żenia podatkowego a podciągnąć pod podatek ka- 
pitał ruchomy. Pod tym względem zgadza się 
z ministrem skarbu. | 

Prezes Jaworski daje pewne wyjaśnienia 
w kwestyi podatkowej. 

Pos. Kozłowski żąda, żeby prezes Koła za- 
pytał się ministra skarbu co do jego planów, od- 
noszących się do reformy podatkowej. Kontyn- 
gentowanie uważa za niekorzystne dla Galicyi. 

Pos. Czajkowski jest stanowczym przeciw- 
nikiem podatku osobisto-dochodowego i sprzeci- 
wia się opinii p. Rutowskiego. 

Pos. Kraiński omawia kwestyę regulacji 
waluty w dłuższej mowie. 

Pos. Biliński oświadcza się warunkowo za 
reformą podatkową. 

Koło uchwaliło, żeby poseł Szczepanowski za- 
brał głos w Izbie przy rozprawie nad etatem 


konferencya ma urzędowo prowadzić swoje obra- 
dy. Kwestya ta nie przyczyniła żadnych trudno- 
ści. Na wniosek Maksa Hirscha, deputowanego 
niemieckiego parlamentu, przyjęto za język urzę- 
dowy konferencyi język francuski, poczem rów- 
nież uchwalono bez dyskusyi regulamin konfe- 
rencji. 

Następnie Angelo Mazzolini przystąpił do 
objaśniania i motywowania swego wniosku co do 
utworzenia stałego sekretaryatu międzynarodowe- 
go pokoju, któryby był organem wykonawczym 
dla uchwał tak konferencyj parlamentarnych, jak 
i kongresów pokoju. Jego zadaniem byłoby zor= 
ganizowanie dalszej agitacyi na rzecz pokoja i 
zastósowanie w praktyce zasady sądów arbitrów 
przy zawikłaniach międzynarodowych. 

Wniosek ten, rozciągnięty na szesnaście para- 
grafów, a przedstawiony w nieszczególnej fran- 
cuzczyznie, zaczął działać usypiająco na szlache- 
tne zgromadzenie. Nie obudziła również zbyt 
żywego interesu dodatkowa poprawka, do tego 
projektu postawiona przez deputowanego duń- 
skiego Bajera z Kopenhagi, określająca bliżej 
organizacyę tego sekretaryatu i dzieląca go na 
sześć departamentów. 

Dopiero przemówienie sekretarza konferencyi, 
margrabiego Pandolfiego, motywujące wnio- 
sek, przedłożony przez niego wspólnie z Fryde- 
rykiem Passy, wyrwało w następstwach swoich 
z flegmatycznego spokoju to pokojowe zgroma- 
dzenie. 

Pandolfi bowiem w przemówieniu swojem 
użył dość nieszczęśliwego zwrotu: „Pragniemy 
pokoju dla pokoju“, — co usłyszawszy I m- 
briani zerwał się i zażądał głosu. Imbriani, 
znany jako enfant terrible włoskiego parlamentu, 
wywołał od razu ogólne zainteresowanie. Nawet 
fiegmatyczni Anglicy, Holendrzy, Szwedzi i Nor: 
wegowie zaczęli się żywiej na swych krzesłach 
poruszać i przyglądać mówcy. który swą piękną 
twarzą i postawą, olbrzymim głosem, od którego 
dźwięku drży szklanna kopuła sali, i pełną zapa- 
łu wymową, przedstawia się bardzo interesująco. 
Mówca wyrażając się w doskonałej francazczy- 
Źnie, oświadcza, że uczuł się uderzonym w samo 
serce wyrażeniem swego szanownego przyjaciela 
ministerstwa skarbu i ewentualnie, żeby komisya | Pzudolfiego, że pragniemy „pokoju dla pókoja*, 
parlamentarna Koła upoważniła p. Kraińskiego|©0 musiałoby prowadzić do saukeyonowanis obe- 
w razie potrzeby zabrać głos w Izbie w sprawie |cnego Statws quo. 
regulacyi waluty. Przewodniczący Biancheri wit zac, na co się 

Na wniosek prezesa p. Jaworskiego wybrano |zanosi, zwraca uwagę mówcy, że na porządku 
p. dra Lewickiego trzecim sekretarzem Koła. dziennym jest sprawa organizacyj gekrstaryatu i o 
tej tylko należy mówić. Imbriani: „Przedewszy- 
stkiem należy ugruntować zasady. Otóż pierwszą 
zasadą musi być zniesienie przyczyny zatargów *. 
Przewodniczący, cały purpurowy, gniewnym gło- 
sem: „Proszę się ograniczyć". Imbriani zdej- 
mując z siebie zarzutkę dla lepszego rozpędu: 
„Proszę mi pozwolić; jeżeli nie postawimy zasad, 
konferencya sama będzie akademicką pogadanką. 
Konieczną podstawą pokoju jest zasada narodo- 
wości. 

„Większe czy mniejsze, wszystkie powinny mieć 
sobie zapewnione swoje prawa. Dopóki są pro- 
śladowey i prześladowani, pokój nie jest mażli- 
wym do urzeczywistnienia Któżby śmiał odejmo- 
wać skrzywdzonym święte prawo obrony? Ludy 
będą mogły żyć w braterstwie, ady ukszialtują 
się na czysto narodowych podstawach, jako rów- 
ne z równemi. Przeto stawiam wniosek formal- 
ny, że podstawą dla sądów arbitrów międzynaro= 
dowych musi być prawo narodowoścćci* 

Przewodniczący: „Teraz mamy prawo rozpra- 
wiać tylko nad organizacyą interparlameptarnego 


| mne >" 


Korospondoncya „Nowa Refrny" 


Rzym, 4 listopada. 

Dziś o godzinie 11 z rana zebrali się człon- 
kowie konferencyi na drugie posiedzenie w wiel- 
kiej sali wystawy Sztuk pięknych, która to miej- 
Scowość okazała się dogodniejszą od Monte cito- 
rio 

Na krzesłach prezydyślnych usiedli po obu 
stronach przewodniczącego Biancheriego: wice- 
prezydent parlamentu niemieckiego dr. Bau m- 
bach, angielski członek parlamentu Stan ho- 
pe i dr. Edward Suess z wiedeńskiej Rady 
państwa i belgijski deputowany Puissant- 
Anspach. 

Przystąpiono do porządku dziennego. Na pier- 
wszem miejscu stał wybór języka, w którym 


Dziewczyna zamknęła bratu usta ręką. 

— Więc dzis naprawdę ma się oświadczyć nam 
redzicom ? — zagadnęła matka. 

— Ma przygotowaną mowę, którą przez całą 
drogę powtarzał. 

— Jak gdyby przeczuciem wiedziona, włożyłam 
dziś jedwabną suknię. — (Przytuliła córkę i po- 
całowała ją w czoło) — Jestem spokojna o cie- 
bie; oddaję cię zacnemu człowiekowi... 

— Mimo, że to mój przyjaciol — zaczął po- 
ważnie Stanisław — lecz muszę mu przyznać, że 
to jest charakter prawy, zacny, a przytem łago- 
dny, pracowity, kochający lud, spełniający obywa- 
telskie obowiązki... 

— Dosyć! dosyć | — zawołała dziewczyna, — 
Boję się doskonałości... 

— Mam obawy, czy Winia warta tego dzielnego 
chłopca. S pe" , 

— Jeżeli nie, jedźcie sobie i nie wracajcie ni- 

dy... 
E = A gdybyśmy też naprawdę odjechali, do- 
piero byłoby płaczu i lamentu... 

ze Spóbujcie. .. m 

— Dzieci jesteście, — przerwała matka; — 
w dnia tak uroczystym sprzeczki?... Chodźmy 
przed obiadem na chwilkę do salonu. 

-— Mamo, przyjdę póżniej.. w 

— Nie, moje dziecię. Mógłby pomyśleć, że się 
naprawdę guiewasz, 

— Byłoby mu bardzo przykro... Straciłby od 
reszty odwagę. 

— Dobrze, lecz Staś niech nie patrzy na mnie, 
gdy wejdę, bo mi bardzo serce bije i czuję, że 
będę blada... aa 

— Podaj mi rękę, pójdziemy naprzód., Słaś 
za nami, nie będzie więc mógł patrzeć się na 
ciebie. 


— Nie wierz, mamo, nie wierz... Zaledwo coś 
napomnął nieśmiało... Rd f 

— Istotnie jest nieśmiały, wobec ciebie traci 
głowę, wymowę, dowcip.. Umie tylko oczy prze- 
wracać, śpiewając: „Ach, wierzaj mi...“ 

— Cicho, cicho... — zawołały jednocześnie 
matka i córka. — Może usłyszeć... 

— Dobrze, będę cicho, lecz Winia niech po- 
wie, eo jej napomknął nieśmiało Edzio. 

— Mamo, widzi mama, jaki on jest niezno- 
SDJ... 

E Proszę cię. Stasiu, nie dokuczaj jej. 

— Dlaczego ty nie powtarzasz nam swych 
zwierzeń, swych szeptów. swych czułych we- 
stehnień z twoją Maniusią ?... 

— Bo mnie o to nie prosisz. 

— Owszem, proszę... Mów, słuchamy. 

— Panna Marya zanadto poważna osoba, aby 
miała szeptać. Mówi wszystko wyraźnie i głośno, 
a co do czułych westchnień, trudno mi ją naśla- 
dować. Za to umiem wybornie wzdychać, tak 


Weschnął głośno i przeciągle. 

— Qichol... W kancelaryi ojca wybornie wazy- 
stko słychać. , 

— Czyż nie wolno mi wzdychać ? 

— Ale nie jak Wilk i nie naśladować przyja- 
ciół. 

— Raczej nieśmiałych zakochanych i kocha- 
nych... 

z To kwestyś, prawda mamo ? 

— Dziecko moje, to kwesti nie ulega — od- 
powiedziała matka łagodnie. — Gdybyś nie mig- 
ła sympatyi dla p. Edwarda... 14.2 

— Ależ sympatya a miłość, to dwie różne 
rzeczy. 

— Mamo, ona jest obrażona, że mama wyraźnie 
rzeczy nie nazywa po imieniu. Otóż, córka mamy. 
Wieńczysława... 


(C. d. a.) 
rar 
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komitetu. Jeżeli pan masz jaki wniosek, przed- 
łóż go wprzód komisyi.* 

Imbriani: „Komisyi, która go pogrzebie i 
nie dopuści pod obrady; ale mniejsza z tem, przed- 
łożę go w imieniu braterstwa wszystkich ludów. 


Ja także pragnę pokoju, ale na podstawach, któ-|p 


re wskazałem, — inaczej należy stosować i da- 
wne łacińskie motto: Adversus hostem aeterna 
auctoritas esto.“ [Zywe a wielu stron oklaski i 
poruszenie.) 

Pandolfi odpowiada Imbrianiemu, tłomaeząc, 
co rozumiał przez słowa „pokój dla pokoju.“ Im- 
briani zabiera głos powtórnie i psuje wrażenie 
poprzedniej swej mowy, poruszając drażliwe kwe- 
stye, których zarówno względy polityczne, jak i 
takt towarzyski wobec przybyłych z Austryi go- 
ści wysuwać nie dozwalały. 

Po Imbrianim zabiera głos deputowany fran- 
euski Hubbard i w gorącem również przemó- 
wieniu popiera żywo zasady, postawione przez 
Imbrianiego w pierwszej jego Mowie. ? 

Baron Pirquet z wiedeńskiej Rady państwa 
oświadcza, że nie żałuje wcale wyłonienia się o- 
pozycyi, ponieważ to ożywia dyskusyę. Prosi je- 
dnak, aby się zastanowić, że nad kwestyą naro- 
dowości góruje kwostya ludzkości. | 

Po kilku jeszcze krótkich i nie nie znaczących 
przemówieniach przewodniczący zamyka posie 
dzenie i naznacza jutrzęjsze na trzecią po połu- 
dniu, żeby dać czas komisyom do opracowania 
bieżących kwestyj. 8. 


Rzym, 5 listopada. 

Na dzisiejszetm posiedzeniu konferencyi Im- 
briani Hubbard i Riecard przedłożyli 
biuru następujący wniosek: 

„Podpisani proponują konferencyi interparla- 
mentaruej przyjęcie następującej deklaracyi, jako 
jedynej podstawy, na której może być ugruntowany 
szczery i trwały pokój między ludami: i 

Zważywszy, że konferencya składa się z ludzi 
polityeznych, którzyby powinni uczynić swój ideał 
możliwym do urzeczywistnienia i ująć swoje roz- 
prawy w jakąś myśl polityczną; | 

zważywszy, że jedynym środkiem uniknięcia 
wojny jest usunięcie przedewszystkiem przyczyn 
nienawiści i nieprzyjaźni między narodami, — 
oświadcza, że jedynie następne prawidła mogą 
sprowadzić to usnnięcie : 

I. Poszanowanie narodowości w za- 
kresie ich praw i granie nieprzedawnionych może 
jedynie zapewnić pokój, Wszelki układ, który roz- 
porządza narodami po za ich wolę i dobrowolną 
zgodę, będzie uznanym jako przeciwny prawu na 
turalnemu i stanowi stałą przeszkodę dla pokoju. 

II. Prawo wojny i pokoju należy w każdym 
kraju do ludu. Tylko ten ostatni za pośrednictwem 
swoich przedstawicieli powinien mieć prawo raty- 
fikować traktaty i wypowiadać wojnę. 

Wniosek ten, złożony prezydyum, nie przyszedł 
pod obrady. 

Natomiast hiszpański , deputowany Artur de 
ESIL UO: BAC i motywuje wniosek po- 

rt ez Pandolfiego a atawiaj żądanie, że- 
By za Ao Sitych kazać z fa malo 
państewka również były reprezentowane. Deputo- 
wany Odescalchi w swojem przemówieniu również 
popiera wniosek Marcoartu i oświadcza, że jako 
Włoch uznaje przedewszystkiem prawo narodo- 
wości, sle że nad tem prawem góruje wyższe pra- 
wc lodzkości. Deputowany Imbrani, który w 
wj chwili zażądał głosu, stacza spór z przewo- 
dniezącym, grozącym nawet zamknięciem posle- 
dzenia. Mimo to Imbriani nie przestaje mówić. 
Qświadeza, że miłość ludzkości jest doniosłym 
ideałem, sle że pojęcie ludzkości jest tak rozległe, 
iż dla wielu służy ono za wymówkę dla ich 
własnego egoizmu. Nie życzy sobie, iżby pokój 
na ołtarzu ludzkości był tylko zapewnieniem ma- 
teryalnych i egoistycznych interesów. 

jeżeli społeczeństwa zbroją się przeciw rozbo- 
jom i staczają walkę z rozbójnikami. muszą się 
równiez zbroić przeciw rozbojom politycznym, 
dopóki takie istnieją. Stawia za przykład Polskę, 


która tyle cierpi. (Preewodniczący gwaltownie | ją 


Imbriani kończy, że I narodowości, które 
nie mają własnego bytu powinny być uwzglę- 
dniane i przyłącza się do wniosku Marcoartu co 
do A ai mniejszych pańaw ua kongresach euro- 
e,skich. 

r 'Nasteptio przemawia del. węgierski P uls zk y, 
wyrażając przeświadczenie, że dziś nie armatami 
i karabinami, ale pracą intelektualną należy wy- 
walczać prawo. Po przemowie Pulskiego przewo- 
dniczaty poddał pod głosowanie wniosek Marco- 
artu, który zostaje przyjętym. Poczem członek 
parlamentu angielskiego Stanhope w imieniu 
biara, przedstawia deklaracyę, modyfikującą i re- 
dukującę do zera wniosek Pandolfiego i Passy'e- 
gv, dążący dv utworzenia stałego wykonawczego 
sekraieryatu. 

Następnie zabrał głos stary apostoł pokoj- 
Fryderyk Paasy i w dłuższem, pełnem poetycz- 
nego polotu przemówieniu, malował grozę wojny 
i klęski, jakie sprowadza na ludzkość i zagrte- 
wał do pracy w tym kierunku, żeby to, co na- 
zywają utopią, dzisiaj mogło stać się rzeczywisto- 
ścią. Na tem przemówieniu skończyło się posie- 
dzenie o godz. kwadrans na szóstą. 

Z przebiegu konferencyj ezuć się daje, że nie 
przyniesie ona realnych rezultatów. Utworzenie sta- 
łego sekretaryatu, które było już na konferencyi 
londyńskiej poruszone jako Życzenie na przy- 
szłość, zostało przez biuro prezydyalne zepehnię- 
te rezolueją Btanhopa, co razem z usunięciem 
z pod dyskusyi wszystkich zasadniczych kwestyj 
zrednkowało obrady konferencyi do czysto akade- 
mickiej pogadanki. Wspomnienie Polski rzuciło 
popłoch, tak że nawet znaczna część rzymskich 
dzienników pokryła to wstydliwem SE A, 


a 


Mowa Kornela Ujejskiego. 


Oddział buczacko-czortkowski Towsrzystwa, pe- 
dagogicznego zaprosił na swe posiedzenie, które 
odbyło się 2 listopada w Czortkowie, Kornela 
Ujejskiego, Sędziwy poeta przemówił do o- 
beenych w następujące głowa: 

„Niedawno przybyłego w te strony, raczyliście 
uczcić mnie wyborem na swego przewodniczące- 
go. Wdzięcznem sercem dziękuję za ten objaw 
waszej sympatji. 


je, ale brak wam nieraz chleba, a często odpo- 


Światy. Powiedzieli Niemcy, że ich zwycięstwa i 
zjednoczenie narodowe, to dzieło nauczycieli szkół 
ludowych. Więc twierdzą, że jesteście jako pod- 
waliny, na których opiera się gmach społeczny... 
Nie! tu jesteście karjatydami o twarzach, 


nie koi. Ta gorycz — jak powiedział poeta — 


„W świecie ducha nie się nie dzieje przypad- 


kowo i lużnie; wszystko wiąże się ogniwami 
przyczyn i wyników moralnych. 
kiego prawa niech mi będzie wolno odnieść dro- 


Do tego wiel- 


bny fakt mego wyboru, bo w danej mi godności 
rzez was, głównych kierowników wychowania 
ludowego, widzę nagrodę za moją miłość ludu, 
którą zawsze głosiłem, i kiedy mogłem, czynnie 
ją stwierdzałem. 

„Miłość ludu, miłość ubogich, opuszczonych, 
nieoświeconych, ta miłosć najbardziej chrześcijań- 
ska, ta miłość, którą najlepiej służyć możemy 
Bogu i ojezyźnie, ona musiała wam być bodźcem 
przy obraniu trudnego i ciężkiego zawodu, 0na 
daje wam cnoty łagodności i cierpliwości, bez 
których sami, łatwo zniechęceni, budzilibyście 
zniechęcenie i w uczniach waszych. , 

„Smutek ogarnia duszę, kiedy porównuję na- 


wał waszej obowiązkowej pracy ze szezypią WJ- 


nagrodzenia, jaką otrzymujecie. 
pobiera ośmdziesiąt kilka centów — 
i nawet mniej! 


Wielu z was 


Uliczny posługacz 
może tyle zarobić... 

„Od was wymągają wyższego, prawie wszech- 
stronnego wykształcenia — jak świadezą temata, 
zadawane wam corocznie do wypracowania. Ucze- 


nie dzieci, zwłaszcza wiejskich, więcej nuży, niż 
wiele innych zajęć umysłowych. 
trudzie siadacie w domu przy stoliku, sby popra- 


Wy po takim 


wiać stosy zadań g tę i wygotow wać liez- 
ne urzędowe wykazy. Obowiązkowo Dre 
nietylko nauczycielami, lecz także biurowymi u- 
rzędnikami i literatami. Tytułów wam nie braku- 


czynku. v 
„Za to cieszycie się ogólnem uznaniem. Godność 


waszą stawiają wysoko. Zwą was apostołami o- 


pooranych przetężeniem i może gło- 

d em. ; 
„Uniosłem się geryczą. Proszę, niech ona nie 

wsiąka w serca wasze. Zły to posiłek — jątrzy, 


lecz wasze 


„niech żre i pali nie was, 0- 
kawy !“ I ; 

Chciałem wyrazić wam współczucie, które dzie- 
lą ze mną wszyscy prawdziwie kochający kraj i 
jego przyszłość. Ufam, że skargę na wasz los i 
z żądaniem polepszenia waszego bytu odezwą się 
głosy silniejsze od mojego, a tem ważniejsze, że 
wyjdą nie od was tylko. Potrzeba ratunku 
jest uagląca; 0 nim niech radzą ci rodacy, 
którzy mają głosy ustawodawcze. 

My wiemy, że kraj ubogi, bo po dokonanym 
jego zaborze pogrążały go w systematycznej mar- 
twocie i prawie przez sto lat absolutne rządy, 
patrzące nań z nieufnością. My wiemy, że ten 
krej, obciążony wymogami we wszystkich zanie- 
dbanych kierunkach, ponosi nadto większe cięża- 
ry dla siły i bezpieczeństwa tego państwa, pod 
którego osłoną możemy teraz, z woli i łaski O- 
KE s na narodowym gruncie żyć i ruszać 
sig dość swobodnie. A jednak , mamy 
nadzieję, że Sejm krajowy postara się o dopeł- 
nienie brakujących szkół ludowych, a przede- 
wszystkiem uposaży sprawiedliwie ich kierowni- 
ków. Bo ten Sejm, którego dbałość o drogi i szpi- 
tałe słusznie og: wie także o tem, że 
obszary bez szkół są bezdrożną pustynią, a szkoły 
z głodnymi nauczycielami są dla tych nauczycieli 
szpitalami bez opieki! , ! 

Sejmowe uchwały, tyczące się szkolnictwa i 
gorliwa działalność rady szkolnej krajowej, zna- 
lazły chlubny wyraz w ostatnich wykazach sta- 
tystycznych, Miałem je w ręku i z radością tu gło- 
Szę, że przeszło trzy czwarte części mieszkańców 
całego kraju, nie licząc Lwowa i Krakowa, już 
posiada szkoły publiczne. Ale niestety, jeszcze 
dwa tysiąse paręset gmin, stanowiących trzydzie- 
sty piąty procent gmin wszystkich, z przyczyny 
swego ubóstwaj mniej licznej ludności — nie ma- 
szkół. Nie możemy wątpić, że zostaną obmy- 
ślane środki. aby w niedługim czasie te czarne 
luki zapełnić. Ubogim nie yrzyjść z pomocą po- 
zbawić ich dobrodziejstwa oświaty, wykluczyć ich 
tem samem Ze Społeczeństwa, byłoby w dzisiej- 
szych czasach grzechem podwójnym. 

„Wracam do głównej treści mego przemówie- 
nis, do sprawy podwyższenia placy nauczycielom 
i nauczycielkom szkół ludowych — i sądzę, że 
nasi posłowie powinni zażądać na ten cel pomo- 
cy państwowej. , 

Nie wy jedni cierpicie. Żyjemy wszysey pod 
uciskiem. Organizm całej Europy jest chory. Dre- 
szeze w nim chodzą i odzywają się głosy boleści, 
to nowy świat się rodzi. Będzie on lepszy, sprar 
wiedliwszy, miłościwszy. Zanim upłynie wiek 
dwudziesty, skończy się era obłudą i pokostem 
cywilizacyi pokrytego barbarzyństwa. 

Kiedy zwycięży i zapanuje duch światła i wol- 
ności, szkoła otrzyma naczelne miejsce, nie 
kasarnia — i książka, nie karabin! 

Na zakończenie to jeszcze. 

Dziś dzień zaduszny. Gdy zmrok zapadnie, za- 
płoną na cmentarzach lampy, znaki pamięci i mi- 
łości dla umarłych. Odzywam się do tych, któ- 
rzy są gospodarzami kraju: Ojcowie narodu, miej- 
cie pamięć i miłość dla żywych, w ciemnocie ży- 
jących, dajeie im szkoły, zapalcie dla nich te lam 
py. a gdzie już świecą, dolejcie im żywności, 


"EEEE" 


„Przyszłość polityki polskiej“. 


Pod powyższym nagłówkiem zamieszcza Köln. 
Zig. z Poznania następującą korespondencję : 

„Nie ma wątpliwości, że się antagonizm po- 
między Niemcami a Polakami zaostrza. Nie po 
stronie Niemców leży wina; odkąd rząd poczynił 
Polakom ustępstwa — zwłaszcza od reskryptu o 
prywatnej nauce języka polskiego z dnia 
kwietnia — odtąd wzmogły się życzenia tychże 
i objawiano je z coraz większą gwałtownością. 
Polacy żądają zniesienia komisyj kolonizacyjnej, 
rodzicom ma być pozostawiona decyzya ©0 do 
udziału ich dzieci w niemieckiej lub pólskiej nau- 
ce szkolnej i religii. Zapowiedziana nominacya 
ks. dra Stablewskiego na arcybiskupa gnieźnień- 
sko-poznańskiego pomnaża znowu nadzieję Pols- 
ków. Jest więc na czasie, żebyśmy stan rzeczy 
bez uprzedzeń zbadali. 


NOWA REFORMA. 


„Że stosunki dla nas Niemców nie są pomyśl- 
niejsze, temuśmy sami tiemało winni. W daw- 
niejszych czasach nie stawiano żadnej tamy sło- 
wiańszczeniu naszych ziemków ; i tu zmysł naro- 
dowy nie był rozwinięty Prasa lokalna wypeł- 
niała od dłuższego czasu gorliwie i zręcznie z a- 
danie swoje (l) i broniła (!) Niemców, atoli 
dodać należy, że dawniej nie zawsze to spełniała, 
Gdziekolwiek Niemiec jako taki występował i 
zażądał poszanowania; swej narodowej odrębno- 
ści, tam występowano przeciw niemu, głosząc, 
że należy pielęgnować zasadę pojednania. | 

„Co nam ostatnich lat pięć przyniosło, to jest 
znanem. Polacy odstrychnęli się tak pod wzglę- 
dem towarzyskim iak ekonomicznym ; utworzył SIĘ 
wśród nich silny stan średni, który coraz bardziej 
wzrasta. Niemiec uważany bywa, tak jak daw- 
niej, jeszcze zawsze za wroga Polaków. Katoley 
niemiecey uciskani bywają przez swych polskich 
braci po wierze, gdzie tylko można, tam wszel- 
kiemi sposobami podnosi się słowiańszczyznę. 
Najgorsza zaś, że temu wszystkiemu stawiają tylko 
bierny opór; nie mamy samowiedzy, nie posia- 
damy siły odpornej i tej siły ekspansywnej, co 
Polacy. 

„Uległość rządu w sprawie arcybiskupiej uwa-| 
żają Polacy jako tryumf ich sprawy. Goni 
Wielkopolski charakteryzuje usposobienie swye 
ziomków, pisząc pewień siebie : „Zawdzięczamy 
. dra Stablewskiego jedynie nieugiętej 
welia św., który powiedział, że Niemca nie 
zatwierdzi.. aby się mie zdawało, że papież dye- 
cezyę czysto-polską chce germanizować. Hic hae- 
ret aqua. Wybór urcybiskupajest także sprawą 
polityczną. Łączy on ponownie religię z polityką 
naszych wrogów, dążącą do słowiańszczenia, agi- 
tacya polska pójdzie w przyspieszonem tempo; 
nie zabraknie rozmaitych skarg i życzeń. _ 

Stąd powstają i dla Niemców obowiązki. Z je- 
dnomyślnej zgody, z jaką niemiecka prasa pro- 
wineyonalna sprawę tę traktuje, można powziąć 
nadzieję, że nasze wewnętrzne polityczne antago- 
nizmy się pomniejszą, iż będziemy zgodni co do 
zwalczania wrogów. Przyznać musimy, że wybór 
ks. Stablewskiego, Skoro już trzeba było wybrać 
Polaka, może był najlepszym; ale ezyż ko- 
niecznie wybranym być musiał Po- 
lak? Arcybiskup Niemiec nie będzie germani- 
zował —  nasuw8łącę się trudności SĄ za wiel- 
kie — ale „prymas Polski“, z pochodzenia Po- 
lak, nie będzie mógł stawiać lub nie będzie chciał 
stawiać zapory Wybrykom podwładnego ducho- 
wieństwa. i , 

„Nie żądamy gwałtownego niemczenia tej czy- 
sto polskiej dyecezyi Należy atoli przyznać, iż 
ostatecznym celem naszej pelityki wobec Polaków 
być powinno urobienie Polaxów na dobrych 
Niemców. Mowcy ich niech twierdzą jak cheą, 
iż stoją po stronie Cywilizacyi zachodniej wobec 
Rosyi, — dopóki atolibez restrykeyi nie przyj- 
mą kultury niemieckiej, lecz starać się 
będą o wywalczenie gobie, zachowanie i rozsze- 
rzanie swej odrębności narodowej, — dopóty ta- 
kie zaklinauia się będą bez wartości.“ 

W polemikę z korwspondentem organu, znanego z 
zachłanności zormajiskiej, wdawać się nie myśli- 
my, — z ludzmi “lem takich przekonań polas 
mika wszelka ustać musi, Przytaczamy Ra po- 
wyższą korespondenóyę, jako wielce charaktery- 
styczny objaw usposebienia, panującego w pew- 
nych sferach niemieckich; usposobienia, które 
przypomina. w całej pełni erę Bismarkowską, po- 
mimo, że tendency% Tządą niemieckiego tak bar- 
dzo się zmieniła. 


CZE E 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 9 listopada. 


Dziś w poniedziałek Tozpoczną się posiedzenia 
delegacyj wspólnych, Na porządku dzien- 
nym dzisiejszego posiedzenia jest wybór prezy. 
dyum i komisyj, nastęPNI6 przedłożenie 26 strony 
rzędu wspólnego PUdżetu i innych usta- 
wodawczych projektów: W skład delegacji austrya- 
ckiej z posłów galicyjskich wchodzą delegowani 
pp. Dawid Abrahamowicz, Benoa, Biliński, Ohrza. 
nowski, Władysław U78Jkowski Jaworski i Man. 
dyczewski, — zastęp ŚJ delegowanych pp. Szcze. 
panowski i Henzel. , 

Prezesem delegat! %Ustryąckjej wybrany ma 
być tym razem, stósoWNie do umowy stronnictw, 
pierwszy wice-prez@S auStryackjej Izby panów, 
książę Sechoenbt TE 

Z Izby panów wchodzą do delegacyi z Pola- 
ków pp. Badeni, Krasicki i jako zastępca |Sie- 
mieński. W miejsce Zmarłego ks, Konstantego 
Czartoryskiego wybr3NY będzie członek delegacji 
na posiedzeniu wi0”*0wem, 

W delegaej* "£gierskiej poruszonych 
ma być, jak qono574 Ł£ Budapesztu, kilka spraw 
draźliwej natury oTNOŚNIE do administracyi 
wojskowej, względem której panować ma 
wśród posłów węgierskich wcale nieprzychylne 
usposobienie, Op02YCya węgierska poruszyć ma na 
posiedzeniach deleSiCyi znane zajścia z Usela- 
cem mianowicie Węgierski prezydent ministrów 
ma się spotkać 2 zarzutem niekompetencyi 
w sprawie danych Przez niego wyjaśnień o sto- 
sunku oficerów d9 Członków parlamentu. Nadto 
podnieść mają delegaci węgierscy sprawę zało- 
żenia w Węgrzech akademii wojskowej. 


Z Rady państwa. 

Na sobotniem POS!edzeniu komisya budźstowa 
obradowała w delszYm ciągu nad rozdziałami 
XXIII i xxry o stempłach, taksach i należyto- 
ściach od interesó” Prawnych. 

P. KozłowsE! "terpelował ministra skarbu 
o stanowisko, jakie zajmuje wobec podatku 
giełdowego i o te TUM zaprowadzenia w Galicyi 
oddziałów wymiaru należytoścj, 

P. Heilsber8 Poruszył sprawę totalizatora i 
Żądał zniesienia te) mstytueyj P, Mauthner 


1|dotknął sprawy na'ełytości stemplowej od sądo 


wego wypowiadanie Mieszkań, Minister Stein. 
bach w dłuższe Przemówieniu przedstawiał. 
że rząd od dłuższe80 CZASU pracuje nad reformą 
ustawy o należytościach. sprawia podatku 
giełdowego wyłonił się z samej Izby projekt u- 
stawodawczy, a w obradach Nad nim rząd bierze 
czynny udział. PO przemówieniu sprawozdawcy 
oba rozdziały budżetu przyjęto i przystąpiono do 
rozdziału o podatku konsumcyjnym, Między in- 
nymi wniósł p. Piniński zmianę § 7 


jeją do rządu o obecny stan całej polityki, a 
w dyskusyi wymienić reformy, jakich radykaliści 


niej wszystkie administracyjne reformy, jakie mi- 
nisterstwo ma zamiar przeprowadzić w admini- 
stracyi państwa, prowineyj i gminy. Dalej poruszy 
oh potrzebę uchwalenia niektórych ustaw treści 
społecznej i wyrazi życzenie, aby parlament przyjął 
i uchwalił projekty, jakie rząd w interesie klasy robo- 
tniczej zamyśla przedłożyć. Nareszcie potwierdzi wie- 
ści rozgłaszane, że traktaty handlowe zostały zawarte 
i że będą wkrótce przedłożone parlamentowi do 


8za zapewni, Że osiągnięto nakoniec równowagę 
budżetową vež uuktusdamia. 


o podatku od wyrobu wódki w tym kierunku, by 
wprowadzić nowy podział gorzelni rolniczych i 
przy przeciętnym wyrobie 4—5*%ę hektolitrów 
ustanowić bonifikacye w kwocie 3Y/, złr. Rozdział 
ten na sobotniem posiedzeniu nie został jeszcze 
załatwiony. 


Z Francyt. 

Radykaliści francuscy, którzyzjakiś czas odgra- 
żali się rządowi, zmiękli. Na zgromadzenie rady- 
kalistów, zwołane przez p. Clómenceau, przybyło 
zaledwie 21 deputowanych. Dawny minister z ga- 
binetu Floqueta, Peytral, w sprawozdaniu swojem 
użył tonu znacznie łagodniejszego, niż się da- 
wniej zanosiło. Pierwotnie rozchodziło się o utwo- 
rzenie i zorganizowanie grupy zwartej, stanowczo 
opozycyjnej, według sprawozdania Peytrala zaś 
nie chodzi bynajmniej o to, aby lewieę zorgani- 
zować w orszak wojenny przeciw ministerstwu, 
lecz tylko o bliższe perozumienie się dla obudze- 
nia więcej życia i inicyatywy w parlamencie. 
Dep. Terrier przyznał otwarcie, że kraj obe- 
enie nie pochwaliłby tworzenia nowych grup po- 
Jitycznych opozycyjnych, bo rząd ma jeszcze bar- 
dzo wiele powagi w kraju głównie z powodu 
osiągniętych rezultatów w sprawach  zagrani- 
nych, dlatego należy się zadowolnić interpela- 


sobie życzą. Z podobnych powodów także Ca- 
mille Dreyfus oświadczył się przeciw rozrywaniu 
dotychczasowej organizacyi stronnictw i przeciw 
organizowaniu osobnej grupy w Izbie poselskiej. 
Według niego na razie wystarczy wybrać komi- 
syę i dać jej polecenie, aby zgodnie z progra- 
mem radykalnym wybrała dwie lub trzy sprawy 
i zażądała ich spełnienia, n. p. reformy ustawy 
o stowarzyszeniach lub reformy podatku i rozpo- 
częła nad niemi rokowania z rządem. Zgroma- 
dzenie zakończyło się uchwaleniem rezolucji, 
w której wyrażono potrzebę zwołania wszystkich 
tych deputowanych, którzy zwykle jednakowo 
głosują, aby się naradzić i porozumieć eo do nie- 
których reform politycznych i socyalnych. Sądząc 
z wrażenia, jakie wynikło z narad i uchwał tego 
posiedzenia, można przypuszczać, że nie przyjdzie 
wcale do owego zapowiedzianego drugiego zgro- 
madzenia, a więc nie przyjdzie dv zorganizowa- 
nia zwartej grupy opozycyjnej, 8 cała dotycheza- 
sowa agitacya przeciw rządowi zakończy się 
wspomnianą interpelacyą. 


Z Włoch. 
Prezes gabinetu włoskiego Rudini ma dzisiaj 
w Medyolanie wygłosić mowę dawno zapowie- 
dzianą. Według Massaggiera Rudini wyłoży w 


konstytucyjnego traktowania — a co najważniej- 


: : badania megah podatków lu 
zwiększania dawnych, jedynie przez oszczędnoś 
w wydatkach. Ustęp o polityce zagranicznej bę- 
dzie miał ton pokojowy. 


Car rosyjski a Niemcy. 

Rozgłoszono wieści, że stanowisko rosyjskiego 
ministra spraw zagranicznych Głiersa jest za- 
chwiane przez to, że carowi doradzał wytrwale 
odwiedzić cesarza Wilhelma w Berlinie. Druga 
wieść mówi, że Giera wbrew dotychczasowym za- 
przeczeniom uda się do Paryża głównie w tym 
celu, aby zniweczyć pewne domysły i wnioski, ja- 
kie wysnuwano z jego konferencyi z Rudinim 
w Monzy. Jest jeszcze jedna wieść, mająca z 
tamtemi związek, a mianowicie, że rosyjski amba- 
sador w Beriinie hr. Szuwałow ma ustąpić, 
a przyczyna tego tkwi również w okoliezno- 
ści, że car ominął sposobność widzenia się z ce- 
sarzem, a Szuwałow doradzał mu z niej korzy- 
stać. To ominięcie Berlina i unikanie widzenia 
się z cesarzem nawet w sferach rządowych w 
Petersburgu było niespodzianką, bo pierwotnie 
wizyta taka była już ułożona i to za radą Szuwa- 
towa. Co zaszło, że to postanowienie ear zmienił, 
to niewiadomo. Niektóre dzienniki starają się to 
zaniedbanie wizyty wytłumaczyć błahemi i nacią- 
ganemi wykrętami, gdy mówią o jakichś wzglę. 
dach etykietalnych z powodu wspólnego podróżo 
wania rodziny duńskiej i małżonki angielskiego 
następcy tronu. Najwięcej prawdopodobną przy- 
czyną zaniechania wizyty była niechęć cara do 
świata finansowego w Niemczech. Według rela- 
cyi osób, które były blisko dworu rosyjskiego w 
czasie jego pobytu w Kopenhadze, car kilkakrot- 
nie wyrażał swoje zdziwienie nad tem, że kurs 
rubla ciągle spada, chociaż ostatnia pożyczka ro- 
syjska w Paryżu świetnie się powiodła. Wyjaśniono 
to carowi tem, że winą tego jest tylko manewr 
„Niemców i Żydów“. Artykuł ministeryalnego 
dziennika Le Matin pod napisem: „Bezwstydne 
manewry. Taktyka niemieckich finansistów. Nie- 
uzasadniona trwoga* — twierdzi, że w Berlinie utwo- 
rzyła się spółka strachajłów, dążąca do tego, aby 
na wszystkich giełdach, a szezególnie w Paryżu 
trwogę wywołać. Według Figara ambasador ro- 
syjski w Paryżu doniósł do Petersburga, że spa- 
dek rubla i papierów rosyjskich jest dziełem Roth- 
schilda w Paryżu, że należy coś uczynić, aby temu 
zapobiedz. © tem doniesieniu swojem Mohren- 
heim uwiadomił urzędownie ministra spraw zagra- 
nicznych Ribota, ten zaś ministra skarbu Rouviera. 
Na tej podstawie Rouvier miał konferencyę z Roth- 
schildem, ale ten wyparł się wszelkiej niechęci 
do Rosyi, i na dowód swej życzliwości polecił 
kupować renty rosyjskie i francuskie. Dziennik 
Justśce przyznaje, że gniew żydów na rząd rosyjski 
jest we wszystkich krajach wielki, ale da się ła- 
two zrozumieć, jednak ostrzega Żydowskich bankie- 
rów w Paryżu, że dalszy ich udział w spółce 
bankierów niemieckich dla podkopania kredytu 
rosyjskiego wy wołałby we Francyi powszechną prze- 
ciw nim niecnęć. l 

Spadek kursu rubla i papierów rosyjskich tłu- 
maczy najtrafniej korespondent z Wiednia do 
Standarda tem, że skutkiem zakazu wywożenia 
zboża z Rosyi zabrakło za granicą towaru, za któ- 
ry Rosya dostawała pieniądz do opłacania pro- 
centów od długów zagranicznych; teraz na opła- 


ustawy cenie tych procentów musi posyłać ruble i Zg przeszło 420.000 złr. Koszta te w razie potrsć” 


Jowych, statut dla gremiów aptekarskich, przekazu” | 
jao ostateczne atylistyczne ułołenie tegoż p. proto- 


Kraków, 10 Listopada 1891. 


nie kupować złoto. Ta obfita podaż jest przyczy- 
ną niskiej ceny, czy spadku rubla. 

Zresztą należy zapisać, że spadek rubla jest 
wyraźny nietylko w Berlinie i w Paryżu, ale i 
w Londynie. Papierów rosyjskich wszędzie za 
granicą, a szczególnie we Francyi jest bardzo 
wiele, — a wypłacalność Rosyi wobec zagranicy 
jest bardzo zachwiana, bo nietylko zabrakło to- 
waru, za który dostawało się grosz ważny, nie 
tylko nastąpiła stagnacya w handlu i w produkcji, 
a więc ubytek w dochodach podatkowych, ale 
nadto trzeba gotowych pieniędzy na przeżywie- 
nie milionów głodnych. To jest właściwa przy- 
czyna spadku rubla. A jeżeli z nadarzających się 


okoliczności korzystają ci, którzy rozporządzenia- 


mi przeciw Żydom najboleśniej są dotknięci, i 
podkopywaniem dalszem kredytu rosyjskiego po- 
niekąd biorą na Rosyi odwet, to rzecz naturalna. 


Znaczenie wyborów w Ameryce północnej. 

Przeszłego wtorku w jedenastu krajach Zjedno- 
czonej Ameryki północnej odbyły się wybory gu- 
bernatorów i sejmów krajowych. O ile z dotych- 
czas znanych rezultatów sądzić można, stronni- 
ctwo demokratyczne odniosło znaczne korzyści, 
bo w trzech ja hi w których dotąd znaczną 
przewagę miało stronnietwo republikańskie, wy- 
padły wybory w duchu demokratycznym. Wobec 
tego rezultatu maleje znaczenie wyboru Mać-Kin- - 
leya na gubernatora kraju Ohio. "On, jak-wiado- - 
mo, przedłożył i przeprowadził w kongresie wnio- l 
sek o wysokich cłach na wyroby europejskie i 
poniekąd zamknął im wstęp do Ameryki. Według 
ówczesnego mniemania, czyli raczej wmawiania, 
to wysokie cło miało zapewnić rozwój przemysłu 
w Ameryce, a więc przyczynić się koniecznie do 
polepszenia losu robotników tak przemysłowych, 
jak rolniczych; właściwy rezultat był inny, bo 
wysokie cło wyszło tylko na korzyść wielkich fa- 
bryk, a robotników i drobniejszych przemysłow- 
ców zawiodło. W tem leży przyczyna, że zmie- 
niło się zapatrywanie wielkiej masy ludności i 
objawiło się przy wyborach reakcyą przeciw do- 
tychczasowej ekonomicznej polityce stronnictwa 
republikańskiego, które dotąd miało przewagę 
w Kongresie centralnym i sejmach wielu krajów. 

Równocześnie odzywają się głosy upominające 
się o „zdrowy pieniądz," a więc o zaniechanie 
dotychczasowej ustawy srebrnej, przeprowadzonej 
na wniosek Shermana wyłącznie w interesie wła- 
ścicieli kopalń srebra. 

Wynik wyborów pozwala przypaszczać, że w ro- 
ku przyszłym, kiedy przyjdzie do wyboru prezy- 
denta, stronnietwo demokratyczne odniesie zwy- 
cięztwo, że większość kongresu będzie demokra- 
tyczną, że przeto zmieni z gruntu politykę cło- 
wą i finansową, a to wywrze olbrzymi wpływ 
na Europę. 


Eronika. 
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+ Bronisław Mrawińczyc, profesor w wyższej 
szkole przemysłowej w Krakowie, zmarł w sobotę - 
po Młyższej chorohia Urodzony w rou 1845 w | 
Miłzowie w Galicyi, uczęszczał 6. p. 'Mrawinozyo 
do gimnazyum w Tarnopolu, ukończył wydział pra- 
wniczy we Lwowie i Wiedniu, następnie filozoficzny 
w Wiedniu. Od r. 1877 spełniał z wielką gorliwo- 
ścią i znajomością rzeczy obowiązki nauczycielskie 
w ówozesnej szkole realnej w Jarosławiu, następnie 
w gimnazyum św. Jacka w Krakowie, wreszcie w 
gimnazyum w Wadowicach, gdzie pozostawał do 
r 1890; w zimowem półroczu tegoż roku przenie- 
siony został do wyższej szkoły realnej w Krakowie, 
a w lutym br. zamianowany profesorem wyższej 
szkoły przemysłowej. | 

Zmarły cieszył się wielką cympatyą zarówno po- 
śród młodzieży, która odczuwała w nim serce go- 
rące i korzystała z głębokiej wiedzy sumiennago 
nauczyciela, jak wśród kolegów, których zjednywał | 
sobie zaonością charakteru i nprzejmością. Szkolnio- || 
Iwo krajowe traci w zmarłym jednę z najwybitniej- | 
szych sił swoich. 

Cześć jego pamięai ! 

+ Ks. Ludwik Bober, archipresbiter kościoła N. 
P. Maryi w Krakowie, infułat, radca konsystorza | 
hop iewiekupięko krakowskiego, zmarł dziś w Kra- 

owie. 

Krajowa Rada zdrowia uchwaliła na posiedze- | 
niu dn. 5 i 6 bm. w obeoności aptekarzy p. Jakó- | 
ba Piepesa ze Lwowa i Fortunata Grulewskiego 4 | 
Krakowa, jako reprezentantów obydwu gremiów kra- 


medykewi dr. Merunowiczowi i aptekarzowi p. Pie- 
pesowl. ! l 
Ministerstwo wojny zatwierdziło ostatecznie wszy- 
stkie plany budowy koszar obrony krajowej w Kra“ 
kowie w ulicy Siemiradzkiego i wezwało magietr8 
do bezzwłocznego Tozpoczęcia budowy, zwłaszcza l 
Wydział krajowy udzielił gminie miasta Krakows | 
przed dwoma laty z fnnduszów krajowych pożyczkę 
bezprocentową na lat 12 w kwocie 60.000 złr. — | 
Sprawa tagbędzie jeszcze w tym miesiąon pod wzglę' 
dem rozpisania licytacyi na roboty ziemne mural“ 
skie i ciesielskie przedmiotem uchwał Rady miaste- 
Plany i kosztorysy wykonał architekt budownictwś 
p. Jan Znbrzycki, który ma budowę tę prowadzić: 
Qaszenie wapna ma się wykonać porą zimową tak 
aby z wiosną można przystąpić do ampiesznej budo” 
wy gmachu koszarowego kosztem 171.000 złr. 
Komendant twierdzy w Krakowie bar. Wald- 
staetten przybył wczoraj wieczór z Wiednia do Kra 
kowa. 
Magistrat zatwierdził plany parcelacyi części “ 
grodu strzeleckiego, przez prezesa dra Hajdukiewi” 
osa przedłożone, celem utworzenia 19 ciał tabular 
nych na paroele budowlane i 4 ciał tabularnych | 
pod ulice rozszerzone: Rakowicką, Bosacką i ksią” 
igt Lubomirskich, tadzież pod nowo otwartą uliof 
przedłnżoną Topolową. 
Koszta budowy glełdy zbożowej na Klepars 
wynosić mają wedłng obliczeń 20.600 słr. 
Budynek zwany arsenałem Władysława IV * , 
ulicy Grodzkiej ma być przebudowanym i snacso | 
powiększonym, 
Zakład kontumacyjny dla trzody w Prądnik 
Białym ma się składać s budynku kolejowego 
budynku administracyjnego. z budynku dla wetetł 
narsa, s budynku dla służby i z 16 szop na tr” 
dę. Kossta ogólne przybliżona wraz z urządzenie% 
toru kolejowego i zakupnem gruntów wynosić mó: 


Kraków, 10 Listopada 1891. 


zwiększenia liczby budynków i zop podniosą się | posiedzenie obszernego komitetu. zajmującego się u- 
znacznie. rządzeniem uroczystości 25-letniego jubileuszu „So- 
W kole literacko artystycznem, odbyła się w |koła", odbyło sią w sobotę wieczorem w wielkiej 
sobotę uczta na cześć goszczącego wśród nas Śpie- |gall Towarzystwa lwowskiego. Komitet zebrał się w 
waka p. Aleksandra Myszugi. Pierwszy toast na |bardzo licznym komplecie, a nadto przybyli delegaci 
cześć gościa wniósł wiceprezes koła dyrektor Ża- | prowincyonalnych towarzystw „sokolskich, a miano- 
they. Po podziękowaniu p. Myszugi wnosili zdrowia |wicie pp. Tadeusz Artychowski ze Stanisławowa, 
pp. Bylicki, Tomkiewicz, prof. Oetinger, Mrazek i|prof. Pawlica » Krakowa, dr. Pisiewicz z Przemyśla, 
Miłkowski. Zebranych uraczył p, Mysruga piękoym | Scharf z Sambora, Czaplicki z Jarosławia, Winiarz 
swoim śpiewem a w zaimprowizowanym koncercie |z Tarnopola, Gąsiorowski z Drohobycza i Pilecki z 
brali również udział pp. Bylicki i art. malarz Be- | Sokala. 
nadyktewicz. Towarzystwo tarnowskie reprezentował profesor 

Z „Sokoła“. Tow. gimnastyczne „Sokół* urzą- |Czyżewicz, kołomyjskie i wadowiokie p. Durski, no- 
dza dnia 20 bm. w piątek, jna pamiątkę wprowa- | woządeckie dr. Czarnik, cieszyńskie dr. Krówózyń- 
dzenia się do nowego gmachu, wieczorek gimuasty- | ski, zaś jarosławskie p. Czaplicki, 
czno muzykalny dla swych członków i ich rodzin|  Zgromadsonych powitał dłuższą przemową prezes 
za bardzo miernym wstępem dla pokrycia kosztów, |lwowskioh „Sokołów“ dr. Krówozyński, kreśląc hi- 
W program wieczorku webodzą: Marsz ozdobny, |storyę założenia rozwoja Towarzystwa, wymieniając 
świozenia wolne, ćwiezenia na przyrządach, zawody, |lastytucye, oraz oeoby, którym zawdzięcza „Sokół“ 
deklamacya i śpiew chórn „Sokoła“, Ówiozenia wy* | wzrost swój | potęgę. 
konane będą przez ozłónków Towarzystwa, będzie to | Szanowny prezes wyraził nadzieję. iż uroczystość 
zatem prawdziwy obraz działalności Towarzystwa i|wypadnie świetnie, z całą okazałością. 
spodziewać sią zatem należy, że ozjonkowie wapie-| Następnie stosownie do uchwały wydziału zapropo- 
rający i ioh rodziny o ile szczupłość miejsca, prze- |nował dr. Goldmann wybór trzech honorowych pre 
znaczonego dla audytoryum, pozwoli, chętnie skorzy- |zesów komitetu. Przez aklamacyę wybrani szos 
stają s sposobności widzenia wzorowo wykonanych |pp. Edmund Mochnaoki, Franciszek Zima f Tadeusz 
ówiezeń, Romanowicz. 

Wydział „Sokoła* krakowskiego na swem po-| P. Zima, obejmując przewodniotwo, podziękował 
siedzeniu daia 5 b. m. delegował jednego ze awych |za wybór i przyrzokł, iż staraniem jego będzie, aże- 
członków, prot, I. Pawlicę, na posiedzenie komitetu | by instytucya, której on jest reprezentantem, nie od- 
jabilguscowego we Lwowie, które się odbyło dnia 7 | mówiła należytego poparcia ze swej strony „Soko- 
b. m. w sali tamtejszego „Sokoła“ w oelu uchwa-|łowi* zawsze, gdy zajdzie tego potrzeba, 
lenia Bzczegółowego programu obchodu 235-letniej] Z porasądku dziennego przedstawił wiceprezes i 
działalności „Sokoła* lwowskiego. Uchwała ta jest | referent wydziału dr. Czarnik uchwały, powsięte 
objawem bliiszego zawiązku łączności, jaka powin- | przez komitet ściślejszy, oraz osobny program zja- 
na panować pomiędzy Sokolstwem polskiem, a któ- |adu. Wszystko satwierdzono bez zmiany, poczem na- 
rej potrzebę wykazywaliśmy przed kilku dniami w |stąpił podział komitetu na speoyalne zekcye, które 
osobnym artykule, omawiającym sprawę sokolską. — | mają sią w najkrótszym czasie ukonstytuować i rós- 
Jak sią również dowiadujemy, sprawa omawianego | począć przygotowane prace. Komitet obszerniejszy 
Związku sokolego jest bliską urzeozywistnie- |stanowić bądą odtąd osłonkowie wydziału, komisya 
nia | na ohlubę krakowskiego „Sokoła“ zaznaczyć | złożona s 10 orłonków, wybrana przez walne zgro- 
czujemy się w obowiązku, że jego prezes właśnie | madzenie, delegaci Towarzystw zamiejscowych, oraz 
ujął tę sprawę w ręce | nie wątpimy, że ją dla po- | pretesowie i sekretarze poszrzególnych sekcyj. 
żytku tak wszystkich towarzystw aokolich, jako też] Każda sekcya ma obliczyć koszta zamierzonej y- 
dla ich skutecznego rozwoju przeprowadzić zdoła. |roczystości i przedłożyć je komitetowi. 

Doroczna loterya as rzecz Stowarzystenia nau-| Na tem o godzinie 9 ramknął przewodniczący po- 
czycielsk odbędzie się w niedzielę dnia 6 grudnia | niedzenie. 

w sali hotelu Saskiego. Dzień ów. Mikołaja umyślnie W skład komitetu obszerniejszego oprócz już wy- 
ua ten cel został wybranym. Według przyjętego | mienionych osób wchodzą jeszcze pp Michał Mi- 
zwyczaju rozdawane bywają w tym dniu dzieciom |chalski, Napoleon Dorożewski, Kazimierz Hemmer- 
podarki, mamy więc nadzieję, że matki i dzieci chę- |ling, Józef Kwiatkowski, dr. J, Morawiecki, dr. Er- 
tnie sprawuuki w tym oelu załatwiać będą na lo-|nest Till i Jarosław Pieniążek, 

teryi, łącząc z przyjemnością własną także cel po-| Ze Lwowa. Na posiedzeniu Rady miejskiej Lwow- 
żyteczny, Każdy bowiem grosz zyskany i zebrany, | skiej, odbytem w czwartek przedłożył radny p. Ja- 
przyspieszy tyle upragnioną budowę domu schronie- |nowski wnioski w sprawie ulg podatkowych dla bu- 
nia dla nanczycielek-emerytek, Panty i dary na lo-|dynków nowych, powstać mających w miejsce do- 
teryę mogą być nadsyłane do przewodniczącej Sto- |mów, które w celu asanścyi miasta będą zburzone, 
warzyszenia nauczycielek p. Wandy Żeleńskiej przy | Wnioski te brzmią; „Uwolnić imieniem gminy mia- 
ulicy św. Sebastyana l. 10. Na pierwszem posiedze- |eta Lwowa budynki powstać mające na miejsce zbu- 
niu loteryjnem zgromadziły się następujące panie: | rzonych 180 domów w celach asanacyi miasta w 
Mazarakowa, Hallerowa, Zakrzewska, Witowska, Cie- |ciągu lat 15 od wszelkich podatków i dodatków 
ohanowska, Feintnchows, Pochwaleka, Pogonowska, | gminnych na przeciąg czasu 25-letni. Uprosió mi- 
Spławińska, Śleczkowska, prof Krzymuska, Fausty- | nisterstwo skarbu, by czas trwania odnośnej ustawy 
nowa Jakubowska, Lutostańska, Jawornicka, Odrzy- | wynosił lat 15, a ulgi podatkowa przyznano na lat 
wolska, Miłkowska, Rayska, Lipowska i Domaniew-|25, Poprseć powyższą prośbę petycyą do Koła pol- 
ska. Wiele innych pań zapowiedziało chętny współ- | skiego, mającą się wystosować na ręce posłów Iwow- 
udaisł w przygotowaniach do loteryl, skich * W sprawie tej zabierali głos pp. Syroczyń- 

Z teatru. Sobotnia premiera „Raj utracony“ |ski, Niemozynowski, dr. Maryański i dr. Stroynow- 
Ludwika Fuldy zyskał wielkie powodzenie u .pu-|ski, poczem wszystkie powyższa wnioski przyjęto. 
bliczneści maszej. Obszerniejsze sprawozdanie © tej| Nadto nohwalono ną wniosek-p. Niemozynowskiego, 
poważnie pomyślanej sztuce, odkładamy s powodu |ażeby w liosbę tych 180 domów wliczyć także ho- 
braku miejsca do jutrzejszego numeru, na dziś za |tel Żorża, jeżeli rząd na to się zgodzi. 
unaczyć tylko możemy, ik żywotność traktowanej| Poploły śp. Juliana Konstantego Ordona, jak 
przez nią kweəstyi stanowiła głównie o jej powo- |donosi Døienmik Polski, przewieziona zostały s Flo- 
dzeniu, tematem bowiem komedyi jest sprawa sto-|rencji do Lwowa. Nazwisko to mało już znane dzi- 
sunku pracodawców do robotników, a osią nkcyi |siejszej generacyi zapisane zostało wielkiemi głos- 
strojk tych ostatnich. Akt drugi odbywający się w |kami w dziejach Polski porozbiorowej. Sp- Ordon 
fabryce, wywarł potężne wrażenie. należał do najdzielniejszych obrońców naszej niepo- 

Na jutrzejsze przedstawienie powyższej sztuki, jak | dległości w r. 1831, a bohaterski czyn jego, Wysa- 
nam donoszą, już bardzo wiele sprzedano biletów.  |dzenia fortu, znanego pod nazwą „reduta Ordona*, 

P. Piotr Stachiewioz, artysta malarz, według |uwiecznił Adam Mickiewicz we wsyaniałym poema- 
wiadomości, zamieszczanych w dziennikach warszaw |cie. Z krwawej walki, w której nieustraszeuić pierś 
skich, a powtarzanych przez pisma krajowe, objąć |swą na pociski wroga, uszedł śp. Ordon nietknięty, 
ma Kierownictwo artystyczne Zygodnska ilustrowa- | Ale upadek ojczyzny był także dotkliwą osobistą 
mego w miejsce p. Miłosza Kotarbińskiego, który |jego klęską. Powrót do kraju był dlań ba zawsze 
zrotyguował zo stanowiska artystycznego kierownika | wzbroniony. Jako rozbitek tułał się po obczyźnie, a 
tego poważnego ezasopiama. Æ umilepszego źródła | musiała to być dola miezbyt różowa, skoro sam wła- 
otrzymujemy loformacya, iż wiadomości, dotyczące |ang ręką położył jej koniec, odbierając goble wystrza- 
p. Stachiewicza, są o0 najmniej przedwczesne. łem z rewolweru życie we Klorencyi dnia 4 maja 

P. Henryk Baczewski, dotychczas urzędnik Imen-|1887 w 75 r. ż. Stosownie do ostatniej woli nie- 
derbanku w Wiedniu, powołany został do objęcia | boszozyka, zwłoki spalono. Popioły bobatera spoczną 
obowiązków prowizorycznego sakretarza komitetu wy- | obecnie, dzięki staraniom|wykonawców ostatniej jego wo- 
konawczego Towarzystwa akcyjnego handlowege we |li pp; Ludwika Ostaszewskiego i artysty „rzeż 
Lwowie. : biarza Tadeusza Barącza, na ojczystej ziemi, dla 

Jan Lampka, młody wiekiem likwidator tutejszej | której Żył, walczył, cierpiał i zginął. 
kasy chorych, znikł bez wieści od dnia Zadnsznego| Popioły te, przywieziono .we czwartek popo- 
z Krakowa. Z wiarogodnego źródła dowiadujemy się, |łndnia w urnie metalowej okrytej drewnianą skrzyn. 
ił Lampka posiadał w biurze, w którem pracował, |ką, na dworzec kolei Karola Ludwika, gdzie je ode- 
najlepszą opinię i mie stanowczo nia Świadczy, aby | brali fizyk miejski dr. Pawlikowski i konce- 
popsłuić miał jakieś nadużycie służbowe. Przyczyną pista magistratu p, Motoczyński Z dworca ko- 
jego zniknięcia, jak się domyślają, mołe być sprawa |lei przewieziono doczesne resztki Ordona na cmen- 
sercowej natury. Proszeni również jesteśmy o za- |tarz Łyczakowski i tu w obecności prezydenta mia- 
znaorenio, iż zniknięcie to może być nieszczęśliwym |sta p. Mocho ackiego, pierwszego delegata p. 
wypadkiem, lecz w żadnym razie nie ucieczką, któ-|Michalskieg o, seniora rady miejskiej p. Sto- 
raby mogła naruszać bonor. : kowskiego, rzeźbiarza p, T. Barącza, oraz p. 

Zmarii, Paweł Grzywióski, doktor medyoy-| Ludwika Osta8z8wskiego, złożono urnę tym- 
ny, utodzony w 1814 r, zmarł w sobotą w Kra- |czasowo w grobowou familijnym rodziny Baczaw- 
kowie. Sędziwy starzec był typową W mieście na- l skich. Odnośny protokół sporządzony przez władzę 
szem postacią Obdarzony niefospolitą pamięcią, był miejską, podpisali wszyscy obecni, W niedługim cza- 
doskonałym %08WOĄ przeszłości Krakowa, BZCtegól- | sie wykończony zostanie dla popiołów śp. Ordona 
nie z czasów Rreczy pospolitej, o8obnpy grobowiec, na którym stanie pomnik dłuta 

W sobotę zmarł w Podgórzu Aleksander 0su-|p. Barącza. Gmina spełniając obowiązek obywa- 
chowaki, emer. nauczyciel szkół wydziałowych, telski, ofiarowała miejsce na grobowiec bezpłatnie. 
przeżywszy lat 70. Zmarły należał do rzędu dziel- c aryża donoszą, iż na urządzonej tam wysta- 
nych | somiennych pedagogów, Iąozno s wykształ: |wie CtAnopigm Kuryer Warszawski otrzymał dy. 
ceniem zalety, jednające mu zawsze Umygły į geroa plom uznania i medal 
uczniów. Obowiązki zawodowe pełnił przez długie 
lata,w Tarnowie, i znają tam i NE, p śp. 
Aleksandra, pod którego doświadczoną 4 wiele 10, nia $ 3 
pokoleń się wychowywało na dobrych obywateli. więaob l Anin. Radi Re wróce o aleno wiła 

Z izby sądowej. Ludwik Natonek, włościania z | ymęgasowego nanezyciela Blmunią Canara we Lwowie, 
Zagórzan, 35 lat liczący, na podstawie wardyktn | stałym nauozyoiolem, Huk wowaj wakoły etatowej męskiej 
sędziów przysięgłych skazany został przez trybunał WEZ, Maceina w złowił dio u HA moma 
sądu |karnego w Krakowie ba karę émieroi przes uozyojęjąm szkoły atatowej w Krzywańklow salę: tai 
powieszenie, za skrytobójcze morderstwo, popełnione | ezycielkę młodszą Maryę Keras po: Pau 
na Bąsiedzie swolm é. p. Kazimiersu Soleckim. kenia 3 młodszą, sawiadnjącą szkołą 

Znaczną kradzież spełniono dzisiejszej nocy w|**** 
głównej trańice mieszczącej się w domu dr. Pareń- 
skiego w Rynku „dą w Krakowie. A 
dostali się do wnętrza sklepu przez sień domu od —— 
strony ulicy ów. Jana i ukradh z kasy podręcznej| We whores 10 listopada: Po epoi Ei 
kwotę od 800 do 1000 złr. w gotówce. Złodzieje | utracony (Das verlorene Paradies), i Jay 
nie łakomili się wcale na znaczną ilość znajdujące- | aktach L. Fułdy, śłómaczył M. Sachorowski. ry 
go się w składzie tym towaru, lecz poprzestali naj We czwartek 12 listopada: Czwarte czwar 7 
zabraniu gotówki. Policya prowadzi poszukiwania. |wa przedstawienie : „Przed ślubem *, komedya w 

Uroczystość „Sokoła“ we Lwowle. Pierwsze |aktach Kazimierza Zalewskiego. 


Sprostowanie, Na wsparcie dla wychodźców po- 
wracających z Brasylli, złożyli goście weselni W Swosżo- 


nie, stałą 
ną w Myst- 


ZA GOD 


Repertoar teatru krakowskiego. 


Dom bankowy | Kantor Wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny linia A— B. 


NOWA REFORMA. 


Park dra Jordana w Krakowie. 


(Dokończenie.) 

Z uwagi, iż wyłącznym kosztem i staraniem dra 
Jordana park tem przez lat trzy był utrzymywany 
i do rozwoju doprowadzony, z uwagi dalej, iż park 
ten o 3.890 sążui kwadr. został powiększony, wsku- 
tek czego utrzymanie tegoż wymaga większych wy- 
datków, z uwagi, iż przybyły parkowi budynki, któ- 
re utrzymywać trzeba, z uwagi wreszcie, iż park 
ten okazał się tak pożyteczny i że wymaga należy- 
tej opieki, Rada miasta przyznaje i w budżet miej- 
ski wstawiać poleca od dnia 1 stycznia 1892 r. co- 
rocznie przez lat 10 na utrzymanie parku kwotę 
2.500 złr. 

Ta kwota 2.500 złr. rozkłada się na następujące 
wydatki: na utrzymanie stróża, po 70 ot. dziennie, 
256 złr; umundurowanie dla tegoż 15 słr.; zastu- 
ga stróża przez 5 miesięcy letnich, po 70 ct. dzien- 
nie, 107 złr. 10 et; opał dla stróża 20 złr.; ry- 
czałt na potrzeby ogrodowe (robety ogrodowe, dosa- 
dzanie drzew, krzewów, utrzymanie ścieżek, ławok, 


fosy i obsadzek) 1.200 złr; asekuracya budynków : 


ostu, wychodków, pisoarów, pawilonu dawniej Koh- 
nów zwanego „dzwonnicą*, budynku porestaura- 
cyjnego i altany na muzykę 45 złr; utrzymanie 
wszystkich budynków i studni 856 złr. 90 ot. — 
(Wydatek preliminowany pokrywać będzie częścio- 
wo suma 500 złr. przes Towarzystwo wyścigowa 
każdego roku prsóz lat 10 do kasy miejskiej wy- 
płacana). 

Zarząd gospodarczy i ogrodowy parku i budyn: 
ków powiersa gmina miasta Krakowa drowi Jorda- 
nowi na lat 10, licząc od dnia 1 lipca 1891 r. 
Drowi Jordanowi wolno będzie użyć pomocy inspek- 
ktora ogrodów miejskich przy sprawowaniu tego za- 
rządu. Naprawy budynków, wałów i innych robót 
ziemnych wykonywać będzie gmina. Służba ogrodo- 
wa, z funduszów miejskich płatna, podlegać będzie 
pod względem służbowym prezydentowi: miasta, — 
Wypłata ryczałtu 1,200 złr, na utrzymanie parku 
nastąpi do rąk dra Jordana w połowie 1 marca, w 
połowie 1 września każdego roku. 

Wszelkie narzędzia, Naczynia i przyrządy ogrodni- 
cze, jak również urządzeują takie jak ławki, tablice 
it. p, pozostają po upływie lat 10 w parku jako 
własność gminy m. Krakowa, Gospodarowanie niemi 
przez te lat 10 należeć będzie wyłącznie do dra 


Jordana. 


Gdyby mimo wszelkich usiłowań gminy m. Kra- 


kows i dra Jordana Okazało sig, że park z jakich- 


kolwiek powodów nie może być nadal utrzymany, 
albo gdyby kwota, przez gminę na utrzymanie par: 
ku rocznie oznaczona 2.500 złr., z jakichbądź po- 
wodów była przekroczona, albo gdyby się nawst nie 
zwiększyła, ale okazało się, że gmina owe 2500 
złr. rocznie bez najmniejszego pożytku moralnego na 
utrzymanie parku wydaje, Rada miasta wyłącznie i 
stanowczo każdego czasu większością głosów orzec 
ma prawo, Czyli park ma nadal istnieć, lub nie. 

Dr. Jordan zastrzega sobie, aby w parku ża- 
dnych szynkowni, piwiarni i restaura 
oyi nie urządzano, i że tylko mleczarnia z 
podaniem kawy i herbaty istnieć może. 

Po upływie lat 10, lub w razie wcześniejszej 
śmierci dra Jordana, cały zarząd parku i wszelkie 
przyrządy przechodzą na gminę. Preyrządy zaś i 
przybory gimnastyczne, przez dra Jordana sprawio- 
me; pozostają i Uada! własnością dra Jordana. 

Dr. Henryk Jordan złoży do protokółu deklara- 
cyę, że się z uchwałą Rady miasta zgadza i tako- 
wą za obowiąznjącą uznaje, 

REZ W OOOO 


Mpoztrzeżenia naetcorelogiczae 
(podług obserwatoryum krakowskiege) 
Kraków, dnia 9 listopada. 
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(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 9 listopada. Biuletyn o przebiegu cho- 
roby arcyksiężnej Małgorzaty Zofii opiewa: noe 
przeszła spokojnie, temperatura poranna 875, 
puls 98; apetyt nieca się zwiększa. 

Wiedeń, 9 listop. Arcyksiężna Małgorzata ma 
się lepiej. 

Wiedeń, 9 listopada. Wspólny budżet przedło- 
żony dzisiaj delegacyom na r. 1892: Kwota su- 
rowych wydatków wynosi 139,142.886 złr. Od 
tego należy strącić dochód w kwocie 2,673.508 
złr. i przewidywane nadwyżki z dochodów cło- 
wych w kwocie 40,155.180 złr. Pozostaje kwota 
czystych wydatków 96,314.193. Po dalszem strą- 
ceniu z tej kwoty dwu od sta na stronę skarbu 
węgierskiego pozostaje dostarczyć razem 94,887.914 
złr, w porównaniu z przeszłym rokiem więcej o 
3,802.458 złr. Do tego przyłącza się nadzwyczaj- 
ny wydatek na armię w Bośnii i Hercegowinie 
w kwocie %385.000. Dodatkowe kredyty za rok 
1890 wynoszą łącznie 1904818. Cały czysty 
wydatek na armię wynosi 119,265.366 złr, w 
porównaniu z przeszłorocznym więcej o 4,320.828. 
Cały czysty Wydatek na marynarkę wynosi 
11,527.714, więcej o 283.181. i 

W budżet nadzwyczajnych wydatków na armię 
wpisano między łnnemi: Na starania w celu wy- 
rabiania lekkich konserw 130.000; na powię- 
kszenie zapasów rezerwowych konserw z całej 
potrzebnej sumy 1,705.000 jako pierwszą ratę 
142.000; na przełożenie istniejących konserw i 
na zapasy z przezorności 858.000; na poprawie- 
Rie obozów barakowjch, zbudowanych w Galicyi 
w r. 1887/1888 i na uzupełnienie akcesoryów 
z sumy ogólnej obliczonej na 2,000.000 jako 
pierwszą ratę 200.000; na zamierzone w r. 1892 
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powiększenie liczby podporuczników o 226 wpi- 
sano kwotę 265.300; na jednorazowy wydatek 
dla uzupełnienia 14 dywizyi artyleryi z sumy łą- 
cznej 940.000 jako pierwszą ratę 568.437 zir. 

Dalej przedłożono delegacyom zamknięcie ra- 
chuuków za rok 1889 i odpowiedzi na uchwalo- 
ne rezolucye. 

Wiedeń, 7 listop. (Delegacya wspólne). Spra- 
wozdanie rachunkowe z wspólnych wydatków z 
r. 1890 wykazuje nieużytą resztę kredytu w kwo- 
cie 4,288.211 złr, Rzeczywisty dochód z ceł wy- 
nosił 41,527.504 złr. o 1,798.754 złr. więcej niż 
preliminowano. Zamknięcie rachunków za r. 1889 
jest o 1,201.108 korzystniejsze niż w prelimina- 
Tzu, 

Na rezolucyę postawione w delegacyach r. 1891 
ministerstwo wojny oświadcza, że niemożliwy jest 
dalej idący udział małego przemysła w dostawach 
dla wojska, niź w r. 1891, 

Wiedeń, 9 listopada. Delegacya austryacka, 
otwarta przez ministra spraw zagranieznych hr. 
Kalnoky'ego, wybrała jednomyślnie ks, Schoen- 
burga prezydentem swoim. 

W swem przemówieniu zaznaczył Schoenburg, 
że ogólna polityczna sytuacya streszcza się w tej 
okoliczności, iż pokój europejski i w najbliższej 
przyszłości zdaje się być zapewniony — mimo 
uzbrojeń powszechnych od lat kilku. Mowca uznał 
dalej skuteczne i pełne zasługi działanie rządu 
nad utrzymaniem pokoju. 

Równoczesne pojawienie się narodowych, poli- 
tycznych i soeyalnych zawikłań sprawia to, że 
uznano pokój za koniecznie potrzebny nietylko 


Paryż, 9 listop. Wczoraj popołudniu odkryto 
pomnik Gambety w willi „Les Jardies* pod Pa- 
ryżem, w której Gambetta umarł. Minister Bour- 
geois był obecnym przy odsłonięciu, Carnot i 
minister wojny wysłali swoich zastępców. 

Lilie, 9 listop. W wyborze ściślejszym do Izby 
poselskiej wyszedł zwycięzko socyalista Lafarge 
przeciw republikaninowi Depasse. 

Lens, 9 listopada, Kongres robotników górni- 
czych, który się Wczoraj odbył w Pas-de-Ca- 
lais, ułożył żądania robotnicze, w których do- 
magają się 8-godzinnej pracy i przeciętnego za- 
robku w kwocie 5 i pół franka. W razie, gdyby 
te żądania zostały odrzucone, robotnicy postano- 
wili od dzisiaj rozpocząć bezrobocie. 

Londyn. 9 listopada. W miejsce Jacksona, 
który został naczelnym sekretarzem dla Irlandyi, 
sekretarzem ministerstwa skarbu Został zamiano- 
wany John Gorst. 

Konstantynopol, 9 listopada. Arcybiskup z Ni- 
kopolis Neophytos został wybrany patryarchą eku- 
menicznym. 

Waszyngton, 9 listopada. Prezydent Harrison 
zamianował sekretarza przy poselstwie Stanów 
Zjednoczonych w Chili. 


Kursa telegraficzne. 
aa gieoxzddzieo wiocdeońmint:j 


Eures Wwa! 
Gar. 
ar. j ®t. 


dnia 8 listopada 1891 roku. 


między państwami, ale i w sprawach wewnętrz- | Zjednoczony dług w papierach . Dia 
nych każdego państwa z osobna, aby Europa nie | Zjednoczony dług w srebrze 90) 70 
wyniszczyła się sama, podczas gdy inne części|Austryacka renta złota 108 | 05 
świata z niebywałą dawniej szybkością się rozwi-|5% austryacka renta (marcowa) 101 | 80 
jają Akcye banku austro-wzgierskiego . |1003] —- 

Mowę swoją zakończył Schoenburg okrzykiem | Akcye kredytoówo . . . . . . 241 | 75 
na cześć cesarza, przyjętym x zapałem Londyn . . . . 117| 50 

Wiedeń, 9 listopada. Na prawosławnem nabo- | Srebro . Eai a >> 
żeństwie, Odprawionem z powodu srebrnego we- |80-to frankówki za sztukę 9| 86 
sela pary carskiej, zjawił się także ambasador Dukaty austryacae. . . . . . 5! 60 
włoski i posłowie duński i serbski. Banknoty bauku niemiec. 28 100 m | 571821, 


Praga, 9 listopada. Wczoraj wieczorem prze- 
chodziło około 500 studentów, czeladników i ucz- 
niów rzemieślniczych 2 Białej Góry drogą do 
Śmichowa. Przed niemiecką szkołą tłum stanął. 
Jakieś indywidyum wezwało do okrzyku „pereat* 
na szkołę niemiecką Gdy zaś policya chciała to 
indywidyum aresztować, rzucił się tłum na stró- 
żów bezpieczeństwa, którzy musieli szukać schro- 
nienia w pobliskim domu i tam czekać na po- 
większenie straży. Tłumy usiłowały wysadzić bra- 
mę domu zostały jednak rozpędzone przez na- 
deszły oddział wzmocnionej polieyi. Pięć osób 
uwięziono. 

Praga, 9 listopada. W klubie czeskim prze- 
mawiał wczoraj pos. Mattusz o punktach ugody 
czesko-niemnteckiej, ułożonych w Wiedniu i o- 
świadczył, że byłoby naiwnością zaprzeczać, iż 
te punkta są dla Czechów korzystne. W toku 
rozprawy, jska się rozwinęła, pos. Braf oświad- 
czył się przeciw tak zwanemu  bojkotowaniu 
Niemców. 

Według doniesień dzisiejszych dzienników fa- 
bryka cukru Woltera w Lauu spłonęła. 400 ro- 
botników bez zajęcia , chleba, 


Bariin; 9 PR opaże: Z powodu apađtokei any 
riallinder © Sommer w Ber- 
podają er é Sommerin T To- 


Wiedeń, 9 listopada. Ruble papierowe 118.—. 
Cena nafty 18:50 do 21:25; spirytus 2275; żyto 
11 30; pszenica 11:88; jęczmień 7 24. 
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Wszystkim biorącym współudział w żalu na- 
szym. w szczególności O. Konradowi, ks. prała- 
towi Bukowskiemu i wszystkim obecnym ducho- 
wnym, p. Edmundowi Rygierowi, artystom i ar- 
tystkom sceny krakowskiej, Komitetowi teatru, 
p. Rychliugowi, chórowi amatorów, przedstawi- 
cielom dziennikarstwa, przyjaciołom, znajomym, 
ogóle wszystkim uczestniczącym w oddaniu 
ostatniej posłagi 4: p: Aleksaudrowi aduowskie- 
mu składamy serdeczne : Róg zapłać | 
2690 Zona, dzisci i wnuki. 


linie, dzienniki 
tastrofę spowodowała wielka spekulacya w rosyj- 
skich papierach wartościowych, nadto słyszeć się 
dają skargi na rozrzutny tryb żyein kierowników 
rmy. 

Jaki jest stosunek stanu czynnego do długów, 
na razie niewiadomo jeszcze. k 

Berliner Bórsencourier podsie wysokość długów 
na kilka milionów, podczas gdy 8tan czynny ma 
być bardzo msły. Wszystkie zakłady filialne i kan- 
tory tej firmy zostały zamknięte. 

Berlin, 9 listopada. Uroczysty komers studen- 
tów, urządzony na cześć 70 rocznicy urodzin pro- 
fesorów Helmholtza i Virehowa, odbył 
się nad wyraz wspaniałe. Po wzniesieniu okrzyku 
na cześć cesarza i toastu za zdrowie obu jubila- 
tów, zabrał głos Helmholtz i podnosił zna- 
czenie nauk przyrodniczych i ich wpływ na inne 
umiejętności, jakoteż znaczenie niemieckiej szkoły 
fizyologicznej i potrzebę poszanowania czynów 1 fa- 
któw. Mowca zakończył toastem na cześć akade- 
miekiej młodzieży. Po nim przemówił V i rehow 
i zaznaczył ożywczą siłę, jaka tkwi w obcowaniu 
z młodzieżą i wielkie znaczenie wolności uczenia 
się na uniwersytetach, 

Niemey — zdaniem mowcy — powinne stanąć 
na czele tego ruchu, który reprezentują niemie- 
ckie uniwersytety, 

Budapeszt, 9 listopada. Uchwalona ostatecznie 

ostawić Juliuszowi Andrasgyemu w lasku miej- 
skim pomnik, przedstawiający go w postaci jez- 
dźca, siedzącego na koniu. : 

Rzym, 9 listopada. Wbrew ogłoszeniu wielu 
pism Watykan nie wyda noty z powodu zajść, 
jakie miały miejsce w Panteonie dnia 2 paździer- 
nika. Papież tylko na najbliższym konsystorzu, 
który się odbędzie przy końcu bieżącego miesią- 
ca, albo z początkiem grudnia będzie miał allo- 
kucyę, w której, jak zapewniają, poruszy sprawę 
swego obecnego położenia i określi postanowie- 
nia, jakie prawdopodobnie będzie musiał przed- 
sięwziąć. 

Medyolan, 9 listopada. Minister spraw wewnę- 
trznych, minister robót publicznych i minister 
skarbu przybyli tu wczoraj, Wieczorem przybyli 
także prezydent ministrów Rudini, reszta mini- 
strów i sekretarze stanu. Przybywają nadto sensa- 
torowie i deputowani, którzy wezmą udział w 
wielkiej uczcie w teatrze „Scala“, obliczonej na 
3000 uczestników. E 

Według dziennika Nazione, Rudini w przemó- 
wieniu swojem ma przedstawić wyczerpująco kwe- 
stye ekonomiezne i finansowe, | skreśli „finanso- 
we położenie, jakie istniało w chwili objęcia rzą- 
dów przez dzisiejszy gabinet. Następnie ma Rur 
dini dać wyjaśnienia co do dążenia gabinetów do 
przywrócenia równowagi „budżetowej i oświadczyć, 
że Włochy pragną pokoju, jednak zachowywanie 
dalszych oszczędności w wydatkach wojskowych 
jest niemożliwe, w końcu, że on (Rodin!) odeprze 
wszelkie usiłowania zmiany gyśfALCJJNEJ usta- 
wy. która się okazała skuteczeń- 

Neapol, 7 listop. Członkowie kongresu pokojo- 
wego przybyli tutaj. Przyjmowały ich władze i 
znako milsze osob;stości miasta. 
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"SZCZAWA-ALKALICINA 


od 100 lat jako lecznicze. źródło uznana wej, 

wszystkich chorobach organów oddechowych | 

i trawienia. w podagrze, katarze żołądka i 

Peppa: Szczególnie dla dzieci, rekonwale- 
scentów i w ciąży. 

Najlepszy napój dietetyczny i odświeżający. 
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Henryk Mattoni, Karlsbad, Wieden. 


W Administracyi „Nowej Reformy“ są do nabycia 
Uwagi na czasie 


Reprezentacye miast w Izbie poselskiej (U po- 
śledzenie Galicyi). 

Uregulowanie waluty. 

Sprawa ruska (Wspomrienia, spostrzeżenia i 
uwagi), spisał Jił, po cenie 20 centów za każdy 
egzemplarz. 
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Wszelkie papiery wartościowe 


8 
banknoty zagraniczne H 
į monety 
kupuje i sprzedaje H 
pod najkorzystniejszemi warunkami 


kantor wymiany y 


filii e. k. uprz. galie. b 
Banku hipotecznego '% 
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U | Zlecenia z prowincji uskutecznia ( 
( się odwrotną pocztą bez doliczenia # 
bd prowizył- kę 
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kupuje i sprzedaje pod majkorzystmiejszymi warumkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, mensty, wymienia wszelkie kupony, 
usku 


wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi 


teosnia odwrotną poostą bes deliczenia prowizji. 
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Potrzebna od 1 gru- 
dnia b. r. 


OSOBA 


w średnim wieku, pracowita i o- 
szczędna, znająca Się ta kuchni i 
gospodarstwie domowem. Zamiej- 
scowe panie mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia do Adm. „N. Refor- 
my“ pod Gospodyni A. B. 2:87 1 3 


Francuzeczka 


14-letnia , poszukuje umieszczenia przez 
Biuro Stowarzyszenia Nauczy” 
cielek w krakowie, ulica Fran- 

ciszkańska, L. 1. _ 2679 1 2 


Inkassent 


katolik, obznajmiony z polską i niemie- 
cką korespondencją , potrzebny do 
handlu. — Wymagana kawya 300 
do 500 złr. 2680 1 3 

Oferty przyjmuje się pod adr. Em- 
kassemt** poste restante Kraków. 
m 


Nawóz 


Komenda 3 bateryi na Zamku 
poszukuje stałego odbiorcy 
nawozu. Bliższą wiadomość w 
kancelaryi tamże. 2682 1 


Ogłoszenie. 


Od Nowego Roku 1892 jest 
kilka propinacyj w terytory* 
um dóbr Izdebniekich do pod- 
dzierzawienia. 

Zgłoszenia przyjmuje się przy ulicy 
Gertrudy, L. 2, w oficynie. 2681 1 2 


Aufgebot, 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht, dass 1. der Kaufmann Abra 
ham Schustermann, wohnhatt zu Berlin, 
Sohn des Kaufmann Salomon Schuster- 
mann, verstorben zu Wieliczka, und Mar- 
jem, geboren Sebustermann , wohnbaft 
zu Berlin; 2. und die Flora Ettisch, 
wohnhaft zu Berlin, Tochter des Han- 
delsmann Lippmann Ettisch, verstorben 
zu Samter, und Rebena, geboren Schem- 
mel, verstorben zu Berlin, die Eho mit 
einander eingehen wollen. 


Berlin, am 5ten November 1891. 


Der Standesbeamte 
Koels. 


Yicwria szkółka drzew! 


w Schöllschitz 


około Berna. 


Naiwiększa szkółka drzew 


na Morawie 
poleca przy nadchodzącym czasie sadzenia 


200.000 owocowych drzew 


wszelkieh gatunków i ro- 

dzajów, drzewa cieniste i do 

|ezdoby, zdobiące krzewy; 

dziczki owocowe, żywopio- 
ty, róże, konifery. 


Tiłastrowane cenniki na gy” ganm i 
opłatnie. 2312 4 10 


m R m ~ana] 


2673 1 


Ponieważ egzystujący od r. 1827 
dom handlowy pod firma 


G. M. Goebel i Synowie 
w Krakowie, ul. Grodzka, 
nadal prowadzonym będzie, zatem 
zapowiedziana wysprze- 
daż wia i towarów zostaje niniej- 


szem odwołaną. 2:33 2 2] dziełko p. t. 


Z powodu restauracyi lokalu han- 
del na krótki czas zamknięty. 


EO O DO 
Poszukuję ucznia 
do mogo handlu z artykułami dewocyjneni i 
książkami do nabożeństwa. 2650 3 3 
K. ZAJĄCZKOWSKI 


w Krakowie, Plac Maryacki I. 8. 
pon". Oz IE aja 


Lesnik 


z państwowym egzaminem i długoletnią 
praktyką, z biurowem i techniczaem u- 
zdolnieniem, człowiek w sile wieku, 

z chlubnemi rekomendacyami, poszukuje 
posady. Adres: „Egzaminowany leśnik 
w Dąbrowej ad Tarnów*, 1648 2 3 


Udziela lekcyj tańców 


dd ózefa Ekerowa 


Plac Szczepański, L. 9, I piętro. 


Osebne godziny dla dzicei. 2568 2 


Gdy mi potrzeba inserować w dzien- 
nikach krajowych lub zagranieznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 


Centralne 2196 27 0 


Biuro ogłoszeń 
Lwów, Kopernika, L. il. 


Tila win wt trawy 


stare, znane z najlepszej jakości, wysyła w be- 
ezkach od 30 litrów wprost za pobraniem po- 
„sztowem lub po poprzedniem Ka 
Wina czerwone f za litr 25, 28, 30, 35. 
Wina błałe 40—50 ct. bez beczki. 
Uprasza Się 0 obstalunki w języku niemieckim. 


Piwnica Schwabacha w Villany, Węgry. 


"m. wama A W 


Z drokarni Związkowej w Ko skowis. 


NOWA REFORMA. 


PORĘBSKI & ZIMLER 


WAD" IErAKOWIO, Rynek główny, L. 7, 
polecają 2614 4 6 
vwyełny i VW7yłlóecezki. 
Smyrna do robót strzyżonych, 
Orient do haftu, 


Gobelin do szydełka, 
Zephir do szydełka i do haftu, 


Castor d ; Obok wymienione wełny 1 włó- 
Michowa - - czki prosadzimy doborowe gatunki ze 
Mohair s - względu, aby roboty, szczególnie) Ben» 
Perska - m czochy i skarpetki, opłaciły trud 
Brylantowa , o ręcznej pracy, ceny, jakkolwiek różne, 
Knotowa a i na kołdry, zależą od delikatności wełny, na ręka- 
Sultan i do drutów, wiczki, obok Gebelinowej» pole- 
Wielblądzia do drutów, camy Eidergarn ostrą i Sultan 
Jegierowska m miękką, jako trwalsze gatunki. 
Czesankowa 


Eidergarn w 3 grubościach do drut. 
Normal do drutów, 
Vigonia (półwełna) do drutów. 


Przeciw Infuenzie 


należy pić wodę 


Gleichenbergską zo źródlaKonstantiusih Emma, 


Dostać meżna we wszystkieh handlach wód mineralnych, oraz | 
w Dyrekeyi w Gleichenbergu. 2630 4 5 


Uprasza się zwracać uwagę na pieczęć na korku i 
na peehea WICARA rok, OPPA na ' kapd 


TAPETY 


z fabryk krajowych i trancuskich, rulon od 15 et. i wyżej, 
wszelkie dəkcracye ścienne i sufitowe, 
story 1i żaluzye do okien, 

ceraty ma meble i stoly polecają 


KUTRZEBA i MURCZYŃS 


sicłaci fabryczny w EKrakowio. 


Podejmujemy t:petowanie całych PORA i hoteli — Wzory 


2369 RE 12 


MKE 


odwrotnie pasyłamy, 


BEZ EONEORENOYII 


om 

Sa Kto ohce palió rzeczywiście dobre | zupełnie nieszkodliwe papierosy , nisch kupuje 
25 TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE z fabryki 

gq 5 g 

2S S. WIERUSZ- NIEMOJOWSEIEGO 
ERZE Lwów, Teatralna, 3. Kraków, Sukiennice, 28- 

Bei Ceny bardzo niskie. 

Szo IF 100o sztuk od 18 centów. PR 
HA Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie gratis, — Przy odbiorze 
54 5000 koszta i trogi E pono] ka 2397 13 0 


Tylko serw” szlachetne kamienie 
w o©brawie: 


granaty, ametysty, rw | 
topazy, moldawity . 


Czeska agencyiń 239 T o| 


nam SIĘW nica rodz, 26, 26. 


Polski H.uzci| 


Dwutygodnik illustrowany dla ludu. 
PISMO EKONOMICZNO-POLITYCZN 
wychodzi I i 15 każdego miesiąca. 


Gena prenumeracyjna : 
w Austryi rocznie 2 : 
półrocznie 1 zir. 
Numer pojedynczy 10 centów. 
W Niemczech rocznie 4 mark”. 
półrocznie 2 markt. 
Do każdego numeru będzie dodany dodatek powieściowy. 


Celem pisma jest oświata. a przez nią polepszenie byt 
|naszego ludu. Licząc na poparcie wszystkich prawdziwych przyjaci 
ludu, naznaczamy miezwykle niską cenę prenumeracyjnę 
Pismo jest z illustracyami. 

Ogloszenia przyjmuje Administracya 
kowie, ulica Floryańska, L. 15. 


Mires Redakcji: 
Kraków, nicą Fioryadska, 19. 


„Polskiego Ludu“ w Kra- 


726 11 0 


Staraniem Towarzystwa im. Kościuszki wyszło 


m m [ mum 


O | znajdą zaraz stałe zat'udnienie, również 
uczennice heda przyjęte 


w magazynie Molinkiewiczowaj, 


ulica św. Jana. dom Janigi, 267* 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 
jego życie i czyny 
opowiedział Eustachy Śmłlałowski. Dziełko to, 
nwieńczone nagrodą konkursową, ozdobione wi- 


ye 


zerunkiem Kościuszki, obejmuje na 150 str. ma- | o OS "A a 
łej ósemki przystępnie, a barwnie skreślony ży- UEECREKI a 
wot tego Thaba. Cona egzemplarza 10 centów. 


Na lepszym porini centów 20. Główny skład 
w drukarni W. Korneckiego, przy ul. św. Jana 
w Krakowie. 2652 2 


© Ma PY 


wszelkiego rodzaju dla do- 

mowego i publicznego użytka, dla 

rolnictwa, budowli i przemysłu. 

N wqeń: Wedlug Bower Barf- 

0 ose i Patentowanego sp080- 
bu inoksydacyjnego 


B= Pompy oksydowane SS 


są zabezpieczone od rdzewienia. 


agi 


najnowszej, najlepszej konstrukcji, 
Dziesłętne, setne | z przesuwal- 
nemi ciężarkami wagi pomostowe 
z drzewa , żelaza, dla ruchu 
handlowego , fabrycznego, go- 
spodarozego , oraz dla innych przemysło- 
wych celów. Wagi osobewe, wagi dla u- 

żytku domowego, wagi bydlęce. 
Eyst komandytowe dla fabryka- 
cyl pomp I maszyn 
UW. G-.A. ER W HNS, 
Wien, I., Wallfischg. 14. 
Katalogi darmo i opłatnie, 

"Do sprowadzenia przez wszystkie powa- 
Żniejsze składy maszyn, handle żelazne. 
Biura techniczne i bndowli wodnych, Za- 
kłady studniarskie itp. Ządać wyraź nia 
„Garvensa oksydowouych | 


Pierwsza Lwiązkowa 


Gtarbarnia 


w Rzeszowie 


której wyroby znane Są z jak 
najlepszej jakcŚci, sprzedaje Po 
cenach fabr ycznych : mastrj Ki 
(skóry „podeszwiane) wszelkie ju: 
chty iskórki ejelęce, bran" 
zlówki, skóry na pasy Pes 
dowe, blanki szare į czarne, 
szpalty ać. p. 228! 15 30 


opie wz yz zy 


Już otwarłam 
szikohę tańcóW:- 
Lekcy8 codziennie od godziny 2—10 Ki 

Ulica „Zwierzyniecka, L 2i. 2580 3 
Bronistawa z Leśniowslzich Jano 


alke 


Z czystej wełny 
ukna na Kartki apślwskioibnady | 


koce 


poleca m Z 


Towarzystwo tkacekko”SU= 
kiennicze W Łańcucie. 


Porier x 


pomp i wag". 18.5 16 20 


Oy w ZZA H ZDZ 
% fa herr 


i 


sorrki 


_ Krakow, 10 Listopada 1*91. 


Nowość dla Krakowa! 
Obiady po 1 złr. 
u Turlińskiego. 
MA SSA G-EL. 
Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mię- 

śni i merwów (nerwobóle, kurcze , poraże- 

nie, hysteryę) , jakoteż atonią kiszek i otyłość 

zapomocą, ZE A (Massage) , według me- 
ody Mezgera w Amsterdamie. 


pipitta od godziny 2 do 4 popołudniu w 
domu Wgo Kaz przy ul. Gtrodz- 
kiej, pod Los |. 32. 2438 16 75 


BIURO 


Władysława Świderskiego 


we Tarnowie 
przyjmuje już zamówienia na 


służbę dworską 


od Nowego Roku. "Również nauczycielka, posia- 
dająca języki, znajdzie umieszczenie do dwojga 
dzieci, z płacą 400 złr 2633 60 


Rutynowany, starszy 


magister tarmacyi 
poszukuje poszdy 2675 2 3 
Zgłoszenia przyjmuje pod adresem: T. ER 
ulica Wielopole, 6, na parterze. 


Licytacya. 

Na dniu 16 listopada b. r. 
odbędzie się licytacya realno- 
Soi pod L. 19, przy ulicy Ra- 
kowieckiej- 

Bliż-za wiadomość u e. k. notaryusza 
Rudolphiego, ul. Poselska, I7. 2669 2 3 


Pierwsza galicyjska fabryka 


słomianych opakowań do flaszek 


w Krzeszowicach 
poleca 


swoje wyroby. 


Cenniki i próbki wysyła się na Żąda- 
nie darmo i opłatnie. 2504 4 0 


TE KAC R 
Skutki 


nadużyć niszezących zdrowie jak pewno 5 
i trwale usunąć , poucza jedynie w licz- 
nych wydaniach rozpowszechniona już 


książka illustrowana : 


Dra Retau'a i 

chrona własna | 

Cena wydania polskiego 1 złr. , 
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnie- 
nie swych cierpień, a za użyciem 
zuracyi w książce tej zaleconej, zupek" 
ną Swą siłę męską. Za nadesła- 
uiem franko należytości otrzyma się książ- 
se w kopercie franko przez Magazyn 

ydawnictwa R. F. Biorey w Lipsku 
tYerlags Magazin Lelpzig , Neumarkt 34, 

Niemczech). 1838 11 38 
W Krakowie ma na składzie księ= 
rarnia J. M. Himmelblatua. 


= RT 


a Towarzystwa tkackiego w Korczynie 


(p, 1000) obok Krosna 
poleca Szanownej P. T. Publiczności 


i słynne korczyńskie płótna 


à 


ań najeieńszych do najgrubszych wyrobów 

płótna żaglowe i liberyjne, obrnsy 
i serwety zwykłej i adamaszkowej 
roboty, ręczniki zwykłe, adama- 


È it. p. w zakres tkactwa wchodzące wyroby. 
Cenniki I próbki wysyła się franco. 

Przy znaczniejszem zamówieniu towaru Towa- 

rzystwo daje stosowny rabat. 2125 21 30 


WE | Zm mL y L O M 
Bronisław Dobrzański 
Mirnków, Bynek główny, 22, 
poleca Szan. Publiczności swój znany z tanlości 


MAGAZYN 
“ |obuwia wszelkiego rodzaju. 


Obuwie wyrabiane w moim zakładzie na spo- 
dób warszawski jest eleganckie i trwałe. Cena 
e|obuwia męskiego począwszy od $ złr. 50 ct., 
amskiego od $ złr. i wyżej według wymagań. 
Zamówienia | reperacye uskutecznia się dokła- 
dnie | szybko. Zamówienia z prowineyi posyła 
Nię zaraz odwrotną poczte. Miara centymatrowa 

lub zużyty bueik. 2461 11 0 


Piękne, z wszełkiemi wygolami urzą- 


dzone 
mieszkania 


pokojami i kuchniami, są przy 
ul. Dolne Miyuy, od 1 listopa= 
da b. r. do wynajęcia. 

Bliższa wiadomość BG" przy ulicy 
Zwierzynieckiej, L. 6, "BĘ Biuro Za- 
rządu Hotelu „imperial“. 2444 9 12 


i pietro 
przy ulicy Grodzkiej, L. I, 


do wynajęcia 264333 


ma interes, 
Lekcyj 


bzyka francnskieno | konworsacyi 


udzielam osobom dorosłym. 


Ulica św. Jana, L. 21, I piętro, od 
dodziny 2 do 4 popołudulu. 2560 6 6 


Cegielnia 


na Grzegórzkach 

każdego czasu do wydzier- 
żawienia. 2532 4 4 

Bliższa wiadomość tamże. 


Piałkowsiioh w Rielszu 


szkow e i kąpielowe, chustki, ściere | 


po 2, 8, 4 lub 5 pokoi, z przed- FA 


PENSYONAT LEGZNIGZO-PYCHOWAWCZY 


dla chłopców potrzebujących leczenia ortopedycznego lub wewnę- 
trznego, z powodu roswijających się wad organizmu oraz chorób 
przewlekłych — albo wymagających ustawicznego nadzoru lekarskiego 
a chcących równocześnie kształcić się w naukach prywatnie lub 
w szkołach publicznych, otwartym zostanie — w razie zgłoszenia się 
odpowiedniej liczby kandydatów — już z początkiem stycznia 1892. 
Pomoc lekarska pierwszych naszych powag zawodowych zapewniona 
Bliższej wiadomości udziela 
Wszech nauk lekarskich 
Dr. Jan Regiec, 
nauczyciel Wyższej szkoły realnej w Krakowie. 


2657 2 0 Ulica Długa 1. 58. 


a) Z dniem 
pierwszego Słerpnia roku I89l-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany I pianina mo- 
lego składu 50/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak Jest R 
/ ozywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie 
/ nia się wprost z fabryką, które każdemu Jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- ` 
/ ników I książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
/ b) Częścią reszty, która mi R. Pozostaje od fabrycznego ra- 
batu, opłacam wszystkie ko- s4 i. NT Przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od tabry- 4 g KŁ Å 0 i A KI aż do miejsoa przezna- 


iat waans a e a „RE 
warunkach, na których F 0 RT EP IA NOW 1 pół gaje rid j | 
B-GABRYELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY: 
KRAKOW 
u mnie (albo w moim skła- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za molm pośredni- ctwem) przyjmuję napowrót 


zyczne znajdujące się na molim składzie; Kf 
Na samej oenie, w jakiej je sprzedana wymieniam na inne, jeżeli kte tegu za- 


adi 


kosztuje na miejscu we Il 
opakowaniem i dostawą | 
Sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- 

wszystkie nowe, nawet 

\ muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 I pianina od 


złr. 200) da k 
20-letnią. e) Każde wma- Je porękę 


rzędzie muzyczne kupione 


żdy więc taki fortepian, który (n. p. w Wiedni 
fabryce 400 złr., a 
| p. do Tarnowa) Kij 
JJ sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) ZAJ 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. f) Sprzedajac fortepiany i pianina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczno uży- 
wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 


najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
pośredniczę zupełnie bezintere- 
sownie. 


„ll BEZ BLAGI! E 
Największy wybór 


fortepianów, pianin i fis-harmonij 


w składzie fortepianów 


JANA Mattus KORDECKIEGO 


w Krakowie 
ulica św. Anny, b. Hotel Vietorya. 
=Zarifaha: — Wynajem. — Ceny bezkonkurencyjne. 


Pny odpowiedniej gwarancji daję każdemu na raty. 


Przy cenach sprzedaży na raty dolicza. odpowiedni procent, gdyż ; 
każdy rozsądny i uczciwy Zrozumise tego-tegzhrą” y : 2816 8 10 


MP BEZ BLAGI! E 


Sprzedaż. 


db lat OWOdZENIA Wynalazek uprzywilejowany na lat r5 doktorów MARIE 
D F'reres, lekarzy-wynalazców, U1. de l'Arbre-8oc, 46, w PARYŻU, 
na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły 
- jedynie do podtrzymywania ruptur. Doktorowie MARIE roz-o 
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich zag 
pomocą Bąndażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, 
= wzmacnia je bez wstrząśnień 1 bolu i skutkuje w prędkim czasie 7, 
uleczenie zupełne. — PoJEDYŃCZE franków 30. PoDwóJNE franków BO wraz z informacją. 


FRANCISZEK GEMBRONOWICZ 


majster szewski 
w Krakowie, ulica św. Tomasza, 21, 
filia ulica Floryańska, L. 15, 


poleca w doborowym zapasie 
obuwie damskie od 3 złr. 25 ct., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła- 
snego wyrobu z najlepszego materyału. 
Reparacya obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko I tania. 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważny od 1 paździeruika 1891 roku, 


KAMBTOBOWARNY LE ozasu ŚKOCLIEOWO"EZCCPOEJNIKIOgO. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza) : 
5.— rano pociąg yi.. > Podgórza - Płaszowa 
5 Podgórza = Bonarki 
2.05 po południu pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
2.27 osobowy z Podgórza-Płaszowa 
2.46 „ z Podgórza-Bonarki 
s — rano pociąg mięszany z Krakowa [kolej Północna] 
osobowy a Podgórza - Płaszowa 
340 A 8 gi z Podgórza- Bonarki 
3.59 po południn pociąg osobowy z Krakowa [kolej Karola Lud.] 
z Podgórza - Płaszowa 
4.56 , a z Podgórza - Bonarki 


6.5Ń wieczór pociąg tas z Krakowa [kolej Północna] 


a OT = 


2506 7 0 


n ” LJ 


|" Oświęeima, do Wiednia. 


! 


n 


do Bielska, Żywca, Zwardonia, 
Wiednia, Budapeszta, N. Sę- 
J cza, Orłowa, Onyrowa, Stryja. 


n n 


n n » n 


n 


Ja Żywca , do Mszany dolnej. 
7.16 z osobowy z Podgórza - Płaszowa 


7.37 z Podgórza - Bonarki 
Przyjazd do Krakowa (Podgórze): 


do Nowego Bącza, Ohyrowa. 
Stryja. 


5.26 rano pociąg osobowy do Podgórza - Bonarki 
541 , 5 » do Podgórza-Płeszowa l ze Stryja, Chyrowa, Nowego 
6.03 „ „  mięszany do Krakowa [k [kolej Północna] Sącza, 
J 14 » osobowy do Krakowa [kolej Karola Law] 
08 rsa ołudni do Podgórza - B 
ATS p południem pociąg oso do Po dz fate z Żywes, Mszany Dolnej. 


ia id prod połnd, „SA osobowy do Podgórza- Bonarki 
do Podgórza- Płaszowa 
10 87 mięszany do Krakowa [kolej Półn.] 
10.58 3 osobowy do Krakowa [kolej K. Lud.] 
838 po południu Pre osobowy do Podgórza - Bonarki t Podpaski Wiednis, Zwar- 
3 do Pedgórza-Płaszowa onia , Żywca, Bielska, Stryja, 


n 
n n UJ 


| Wiednia, z Oświęcima. 


124% F a mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] jaraai: Orłowa, Now. Sącza. 
8.12 wieczór pociąg sg do Podgórza - Bonarki 

8.28 >» do Po :górza-Płassowa z Oświęsima. 

920 >» n Pospiesz. do Krakowa [kolej K. Ludwika] 


Odjazd z Tarnowa: 
130 rano pociąg mieszany do Orłowa, ab Suchy, Zywen. 
«. osobowy do Chyrowa, Stryja. 
at 37 po południu pociąg osobowy do Orłowa, Nowago Sąezm, Dobry, Ohyrowa, Stryja. 
Przyjazd do Tarnowa: 
1066 przed południem pociąg osobowy 2 Orłowa, Dobry, Nowego U Stryja, Ohyrowa. 
7 24 wieczór pociąg osobowy Z Koszyc, Orłowa, Zywca, Stryja, Chyrowa. 
11.59 w nocy pociąg mięszany ze Stryja, Chyrowa. 

Czas środkowa - europejski jest woześniejszy od czasu 1 ds o 2 minuty, zaś pó źniej- 
szy od czasu krakowskiego 0 29, od czasu lwowskiego o 36, od czasu wiedeńskiego o 6, od 
czasu budapeszteńskiego o 16 i od osasu cieszyńskiego o 14 minut. 

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym Labyć można po cenie 5 cent. we wszystkieh stacyach 
. k. austr. kolei ze W Łańcucie. Bliisz wiadomość tamże. | "77 Ne k. austr, kolei państwowych lub u konaukiorów. lub u konduktorów. 2347 19 


nyler x fabryki Brud Fialkowakiek w Piela 1117 Odpowiedrislny rządem drukarni A Śzyjwski. 


